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CENT OGŁOSZEŃ:

Za wterw mnimetrowy przed tekstem 
80 trwy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, » tekstem 15 groszy. 
Urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
w rraz. Najmniej 1 zloty Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnia. Zagraniczne 100 proc 
drożał. ______

W uumeracb świątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

KaMa nowa podwyżka obowiązuje 
tut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. 1
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Audiencje
u premiera Skrzyńskiego.

WARSZAWA, 301 (tel. wł.)— 
Premjer Skrzyński przyjął dziś dele­
gację oddziału Polskiego Towarzy­
stwa prawa międzynarodowego.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 30-1 (Tel. wł.) — 

Dolar w ciągu dnia dzisiejszego wy­
kazywał tendencję wybitnie zniżko­
wą. Bank Polaki płacił 7.25, na t. zw. 
.czarnej giełdzie*  płacono 7.28.

Echa ucieczki 
Leszczyńskiego. 

Sąd skazał b sędziego śledczego 
Strancmana na 3 miesiące aresztu

WARSZAWA. 30.1. (Tel. wł.),.
Sąd okręgowy w Warszawie po 

rozpatrzeniu sprawy b. sędziego śledcze­
go Strancmana, o czem donosiliśmy już 
obszernie, postawionego przed Sąd z po- 
wodu głośnej ucieczki słynnego komu­
nisty Leszczyńskiego z jego kancelarii, 
skazał Stanisława Strancmana za bez­
czynność władzy, dokonaną przez nie 
dbaistwo i powodującą znaczną szkodę 
państwu (639 cł i kod. kar.) na 3 mie­
siące aresztu i złożenie zurzędu.

Z zarzutu zaś umyślnego nadużyda 
władzy (art 636 cz. 11 k. k.) Sąd Strau- 
cmana uniewinnił.

Niezależnie od tego Sąd postanowił: 
1) Zakomunikować odpis protokułu 

a rzędowi prokuratorskiemu w ćelu po­
ciągnięcia do odpowiedzialności katnej 
posterunkowego Matuszaka i

2) Zakomunikować odpis protokułu 
prezesowi bądu, w celu unormowania 
pracy aplikantów sądowych.

Oszustwa w krakowskiej 
Kasie chorych.

KRAKÓW, 30.1. (A.W.) D,r«k- 
cja Kasy chorych w Krakowie zawia­
domiła policję, te w zarządzie Kasy 
chorych stwierdzono oszustwa, po­
pełniane w ten sposób, te podrabia­
no kwity i pieczęcie urzędów para­
fialnych i gminnych, na poatawio któ 
rych pobierano podstępnie zasiłki na 
znaczniejsze kwoty. Na skutek do­
chodzeń aresztowano szereg osób z 
okolic Krakowa, z których większość 
znana była policji jako zawodowi zło­
dzieje.

Produkcja węgla 
na Śląsku Opolskim.

GLIWICE, 30.1 (F.t) Produkc|. 
Węgla na Siąsku Opolskim w tygo­
dniu od 18—24 bm. wynosiła 355,000 
lt>nn. Zbyt węgla na Siąsku Opol- 
Mtltn wynosił 99,655 tonn, do reszty 
Niemiec wywieziono 212,072, zagrani­
cę 23,579 tonn. Zapas węgla na zwa- 
**ch wynosił « końcem tygodnia 
M.211 tono.

Za okazane nafffdowody wsoółczucia w bolesnej chwili 

śmierci naszego najukochańszego Męża i Ojca

BERNARDA ROTSZYŁDA
wyrażamy niniejszem serdec zne Bóg zapłać!

Zona i dzieci. Kt

Anarchistyczny strajk telefonistek 
paraliżuje życie stolicy. .

Dziwne stanowisko ministrów:
WARSZAWA, 30.1. (Tel. wl.) Sy- i 

(Uncja strajkowa w stolicy nic się nJe 
zmieniła. Częściowo sprawy te omawia 
ne były na popołudaiowem posiedzeniu 
Rady ministrów, przyczem okazało się, 
że anarchistyczny strajk telefonistek, spro­
wadzający tyle dywersji w życiu milio­
nowego miasta — znalazł gorącego rzecz­
nika w ministrze Chądzyńskim.

(Minister Chądzyński należy do N. 
P. R., a partja ta jak, wiadomo, wywo­
łała obydwa strajki, licytując aię z P. P. 
Ss). Minister Ziemięcki zgłosił swoją dy­
misję, gdyby w zatargu z telefonistkami 
interweniowała policia. Stanowisko p. 
Ziemięckiego jest niejako sankcjonowa­
niem niczem nleumotywowauego strajku, 
który w swojej formie i zaciekłości po­
czyna już przybierać charakter zgoła 
specyficzny. Rząd nie może tolerować, 
gwałtów,

W Łodzi odbył się wiec telefo­
nistek w sprawie strajku telefonistek 
warszawskich. Postanowiono w razie

Strajk tramwajarzy w Warszawie 
liczy na poparcie prowincji.

WARSZAWA. 30 1. (Tel wł.) Wśród 
tramwajarzy nie ma tendencji do przer­
wania strajku Związek szoferów « do 
rożkarzy podobno przyznał pomoc ma­
terialną strajkującym. W niedzielę od­
będzie się wiec tramwajarzy, na któ­
rym będą omawiane sprawy poparcia 
strajku tramwajarzy i telefonistek przez 
wszystkich robotników mieiskich 1 uży­
teczności publicznej. Związki bezą na 
poparcie a Lodzi i Zagłębia Dąbrow­
skiego, w razie gdyby zatarg nie został 
zlikwidowany, Dyrekcja tramwajów ogło­
siła okólnik, zawiadamiając, ogół robo­
tników, że wypłata' należnych poboró w 
na drugą połowę stycznia nastąp*  w 5

Zbrojny ruch opozycji sowieckiej.
RYGA, 30.1. (Tel. wł.) Pisma w Ry- I W Niżnym Nowgorodzie i Pskowie na 

dze donoszą, te opozycja sowiecka ma I ulice wyprawiono nawet samochody 
aię uciec nawet do walki zbrojnej. 1 pancerna.

Chądzyńskiego i Ziemięckiego. 
otrzymania wskazówek z Warszawy 
popierać czynnie strajk koleżanek w 
\Varszawie.

Dziś również doszła do "skutku 
zapowiedziana interwencja Rządu. Mi­
nister Ziemięcki konferował najpierw 
z dyrekcją telefonów, a następnie z 
delegatami zarządu głównego Związ­
ku pracowników miejskich użytecz­
ności publicznej ze związkiem telefo­
nistek. Minister wyraził przekonanie, 
aby wzamian za przyjęcie * powro­
tem p. Cbodzicklej związek telefoni­
stek złożył deklarację wyjaśniającą, 
że inne sprawy umowy będą oddane 
pod arbitraż rządowy. Związek tele­
fonistek uzależnił dalsze swe kroki 
od odpowiedzi dyrekcji.

Wieczorem odbyła się konferen­
cja zarządu P.A.S.T. Wynik tej kon- ; 
ferencji w chwili gdy to piszemy nie 
jest jeszcze wiadomy.

dni po zakończeniu strajku. Wobec te*  
go, że kompetentne czynniki nie przed­
sięwzięły kroków w sprawie likwidacji 
strajku nie można się spodziewać ry­
chłego zakończenia.

Do wybuchu strajku w elektrowni 
nie doszło. Dyrekcja zobowiązała się 
nie wypłacać indywidualnego dodatku 
drożyźnianego. Mimo to elektrownia 
kontynuowała w dalszym ciągu wypłatę 
tych dodatków. Na skutek interwencji 
Rządu wypłatę wstrzymano do środy, 
t j, do czasu przygotowania list wszy­
stkich pracowników przez uzupełnienie 
11-25 proc, dodatku.

Niepomierne chamstwa.
LODŹ, 30.1 (Tel. wł.) Policja łódz­

ka miała już niejednokrotnie parę 
zajść z Dosiami żydowskimi, jednak­
że os atni •- zajście funkcjonaquaza 
policji roc« dej z posłem Rosenbiat- 
tem, j. st t »k oburzające, że całe 
miasto st aśem do głębi poruszone.

Posc. Rosę lblatt, sjonista, wbrew 
przepisom policyjnym, zabraniającym 
chodzenia po jezdni, przechadzał się 
środkiem ulicy Piotrkowskiej. Na 
zwróconą przez policjanta uwagę a- 
rogancki semita nawy my ś lał przed­
stawicielowi policji, uderzając go je­
dnocześnie po nosie wyjętą z kiesze­
ni legitymacją poselską.

Sprawa oparła się o komendę 
policji państwowej w Lodzi.

Samobójstwo przemysłowca.
LODŹ, 30.1 (TeŁ wł.) Wczoraj 

popełnił samobójstwo w Radzie Pa­
bianickiej znany przemysłowiec Al­
fred Ziegler. Powodem samobójstwa 
była przegrana w karty, która jak 
twierdzą w Lodzi, wynosiła olbrzymią 
sumę 27 tysięcy dedarów.

Występ Bryla we Lwowie.
LWÓW, 30.1 (TeL wŁ) Wczoraj 

odbył się we Lwowie chłopski wiec, 
zwołany przez posłów Dąbskiego, 
Bryla, Sanojcę 1 Wojtowicza. Mówcy 
domagali aię, aby magistrat lwowski 
zaniechał pobierania akcyzy od arty­
kułów żywności, dowożonych przez 
włościan. Po wiecu tłum skierował 
się pod gmach województwa, policja 
jednak nie dopuściła pochodu. Wobec 
tego udano się pod pomnik Mickie­
wicza 1 tu powzięto uchwałę, wzywa­
jącą magistrat do zaprzestania pobie­
rania opłat akcyzy, grożąc w przeci­
wnym razie ogłodzemem Lwowa.

Sowiety chcą 100 milj. 
marek od Niemców.
BERLIN, 30.L (Pat) Między repre­

zentacją handlową unji sowieckiej w 
Berlinie a grupą niemieckich firm prze­
mysłowych w szczególności firmą Otto 
Wolff i firmą A.E.G toczą się rokowa­
nia w sprawie udzielenia un|i kredy­
tów w wysokości 100 miljonów marek 
pod postacią dostarczenia mater,ałów 
technicznych dla rosyjskiego przemysłu 
naftowego i żelaznego.

Przed przystąpieniem Niem en 
do Rady Ligi narodow.
BERLIN, 30-1 (Pat) — Pisma do­

noszą, że decyzja w sprawie przystą­
pienia Niemiec do Ligi narodów na­
stąpi przed środą, tj. przed zebraniem 
się komisji zagranicznej. Ro wysłu- 

I chaniu komisji rząd Rzeszy poweź- 
I mie decyzję co do terminu zgłoaze- 
I nia wniosku w sprawie przystąpienia 
| do Ligi. Nastąpi to prawdopodobni# 
1 we środę.
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PRZEGLĄD PRASY
Rząd a anarchia 

w telefonach.
Wśród wielu skandalicznych spraw 

wvsunał się zgrozą przejmujący san­
dał strajkowy w telefonach warszawskich. 
Kilkaset telefonistek z histeryczną zawzię­
tością wytoczyło walkę zarządowi telefo­
nów a w następstwie Rządowi. I okazu­
je się, że w naszych warunkach kilkaset 
telefonistek może wygrać tę dziką a zgo­
ła babską wojnę i ośmieszyć do reszty 
nasze stosunki wewnętrzne.

Z punktu widzenia zwykłego zjada­
cza chleba—piszę o lei sprawie „War­
szawianka" — pragnącego tylko spo­
koju, można oczekiwać od Rządu jed­
nego z dwojga: albo zmusi pracodaw­
cę do kapitulacji, albo pusiara się o 
to, by telefony uruchomić, korzystaiąc 
tego, że na miejsce tych niezadowolo­
nych jest 6 tys. kandydatek, bezrobot­

nych, głodujących Ale Rząd staia s ę 
tylko o to, by policja chroniła od ja­
kichkolwiek nieprzyjemności milicję so­
wietu telefonistek, piinuiącą bram, po- 
zatem zaś czeka. Telefony, o ile nie 
są rządowe, nic Rządu nie obchodzą.

A tymczasem strajkujące wysta­
wiły nowe żądania. Chcą za swo­
je postępowanie nagrody w posta­
ci stałej podwyżki i nowej, dogo­
dniejszej umowy. Najzupełniej słu­
sznie! „Wsią włast*  Sowietami*  W 
Ameryce, gdzie uznają wolność 
pracowania albo niepracowania, ale 
nie znają tolerowania swywoli, sa­
botażu, terroryzowania milionowe­
go miasta przez kilkadziesiąt roz­
brykanych osób, zmuszających re­
sztę do posłuchu, juzby dawno po- 
licmeni grzecznie powynosiU z gma­
chu całe towarzystwo. W Sowie­
tach wszystkieby powędrowały od- 
lazu do G. P. U. za kontrrewolu- 
cjonizm. Polska woli jednak awoje 
drogi, swój bałagan.

Sprawa ta jest nletylko ważna ze 
względów zasadniczych, ale i utyli­
tarnych. Warszawa posiada 36 000 
abonentów telefonicznych, z których 
babski komitet strajkowy toleruje za­
ledwie 2000. A heca ta odbywa się 
tylko dzięki rozdżwiękora w łonie 
rządu koalicyjnego, o czem piszę 
„Kurjer Poranny*:

Oto zarząd telefonów twierdzi, że 
ma w ministrach endeckich zawo­
dowych obrońców jego interesów, 
a wdzięczne I sympatyczne telefo­
nistki czują protekcję innego rządo­
wego stronnictwa. Gdyby Rząd był 
czysto prawy, czy lewy, czy facho­
wy, jedna i druga ze stron spiera­
jących się łatwo wyczułaby, dokąd 
może w swej walce się posunąć, a 
odkąd musi zacząć się je) przegra­
na. Koalicyjność gabinetu zdezor- 
Ientowu|e i pracodawcę! pracowni- 

ów. Obie strony czują „plecy w 
rządzie*,  obie strony są dulne w 
poparcie prasy „rządowej*.  Stąd 
przecenianie możliwości swych wy­
granych.. Maleńki konflikt społeczny 
przydiuża się, rozrasta, walka staje 
aię ostrzejszą.

Oczywiście „Kurier Poranny*  uwa­
gi powyższe zamieścił w specjalnym 
tonie celem podważenia rządu koalicyj­
nego, co czym przy każdej sposobno­
ści, niemniej słuszn e podkreślił rozbie­
żność w poglądach na tę sprawę, która 
znalazła żywy odgłos aż w gabinecie 
i ooprowadziła do tego, że minister 
pracy uzależnił dalszy swój pobyt w 
gab.nece od chimery strajkowe! war­
szawskich telefonistek, a drugi poseł z 
ram ema NPR. mianowicie p. Chądzyń 
ski stał się gorliwym obrońcą zrewolto-

Do dzisiejszego numeru 
dołączamy blankiety 

P. K. O.
celem niszczenia przedpłaty

za luty 1926 r.

wanych n<ew'ast; bo wybory zbliżają 
się i — zdaniem demagogów — lepiej 
ośmieszyć się niż stracić mandat Siu 
sznie piszę .Warszawianka*:

Oczywiście, że w takich warun­
kach teraz zaczną strajkować po ko­
lei wszyscy, którzy cokolwiek na tem 
mogą zarobić. Ich nic nie wzrusza, 
nawet bezrobotni. Lepsza tylko oka­
zja, by pociągaąć dobrą scansę.

. .1 po to ginęło tylu Polaków, 
po to krwawiła się i w gruzy obra­
cała ziemia polska przez tyle lat,

tanslmli! ailjiienieckie ie taili.
W Rzymie znieważono członka poselstwa niemieckiego.

RZYM, 30 1. (AW.) Demonstracje 
antyniemieckie w Bari. Medjolanie, Flo­
rencji i Rzymie przybrały wielkie roz 
miary. Na ulicach poturbowano Niem­
ców i pobito kolporterów pism niemie­
ckich. W Rzymie demonstranci wybili 
szyby w gmachu poselstwa niemieckie­

Demonstracje w Genui.

GENUA 30 1. (PAT.) Studenci tu- I wnętrza gmachu. Wołslro rozproszyło 
tejszego uniwersytetu urządzili przed I man festantów, przyczem obeszło się 
gmachem konsulatu niemieckiego wro- | bez wypadku.
gie manifestacje, usiłując wtargnąć do *

Rokowania francusko-sowieckie.
Pisma sowieckie przez ten czas

PARYŻ, 30-1. (A W.) — Komi­
sarz sowiecki Litwinow prosił naczel­
nych redaktorów pism sowieckich, by 
narazie nie ogłaszali artykułów nie­
przychylnych dla Francji ze względu 
na rozpoczynające się wkrótce roko-

Bi Rnraii zanosi sio na nowy sianilal.
Pisma zapowiedziały sensacyjne rewelacje.

BUKARESZT, 30.1 (Tel. wł.) — 
W Rumunji zanosi się na nowy skan­
dal Na ulicach Bukaresztu rozlepiono 
afisze x fotografią księcia Stirby i z 
napisem ,Oto on*.

Jednocześnie pisma zapowiedzia­
ły' sensacyjne rewelacje w sprawie 
zrzeczenia się ki. Karola. Na akutek

Traktat handlowy
ez8Sko-n.em.ecki.

PRAGA, 30-1 (Pat) — Został tu 
podpisany prowizoryczny traktat han­
dlowy czesko-niemiecki oparty na 
klauzuli największego uprzywilejo­
wania.

Kalininowi skradziono ważne 
doku me ty.

RYGA, 30.1 (TeL wł.) Na jednem 
z zebrań w okręgu wyborgskim, Kalini­
nowi skradziono torbę, zawierająoą wa­
żne dokumenty, tyczące s'ę .opozycji 
leningradzkiej*.  Aresztowano kilka o- 
aób, 'dokumentów jednak ma odnale­
ziono.

Stany Zjednoczone wezmą 
udział w konferencji 

rozbroien.owej.
GENEWA, 30-1. (Pat) Stany Zje­

dnoczone zawiadc niły dziś oficjalnie 
sekretariat Ligi narodów, że przyjmu­
ją zaproszeuie do wzięcia udziału w 
komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej.

N emiecki uniwersytet ludowy 
w Wejneiw.e.

GDAŃSK, Jol (Hal). W We|- 
herowie otwarto niemiecki uniwersy­
tet ludowy Jest to pierwsza tego ro 
dzaju instytucja oświatowa niemiecka 
na Pomorzu. Wśród grona nauczy 
cielskiego liczącego 12 osób znajdu­
je się 8 nauczycieli z Gdańska. 

aby patrzeć na te kpiny z państwa 
odzyskanego takim trudem i takim 
cudem!

I dziwią się ludzie, dlaczego za­
granica tak bagatelizuje Polskę, dla­
czego kapitał zagraniczny nie chce 
przyjść do Polski, dlaćsego tak cięż­
ko poprawić u nas gospodarkę. Win 
ni temu wszystkiemu głównie ci de­
magodzy, którzy całą gębą krytykując 
własnemi rękami grzebią równocześ 
me możliwość poprawy.

go, a jednego z członków poselstwa 
znieważono mmo interwencji wojska 
Studenci włoscy przeprowadzili rewzje 
w hotelach 1 pensjonatach, szukając 
Niemców. Wielu z nich uciekło z Włoch 
w obawie przed napaściami.

mają zaleconą wstrzemięźliwość 

wania z rządem francuskim. Central­
ny komitet wykonawczy Unji sowie­
ckiej wybrał już 9 delegatów, którzy 
udają się do Paryża. Na czele dele­
gacji stanie prawdopodobnie Rakow­
ski.

oddziaływania ks Stirby na królową 
rumuńską i Bratisnu zniewolono ks. 
Karola do abdykacji.

Przed abdykacją odbyła się wy­
miana zdań pomiędzy następcą tronu 
a ks Stirby, w czasie której ks. Ka­
rol spoliczkował ks. Stirby.

Oszczędności w dyr. kolejowej 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 30.1 (Pat) W związku 
z skcją centralnej komisji oszczędno 
ściowej w Warszawie przybyła we 
czwartek wieczorem do Gdańska o 
kręgowa komisja oszczędnościowa 
celem zbadania możliwości przepro­
wadzenia oszczędności w budżecie 
kolei oa terenie okręgu pomorskiego

Kanad na pociąg.
MOSKWA, 30.1 (Tel. wł.) —
Na odcinku Kiz ytednka-Nachlczewań 

uzbroiony oddział partyzancki dokonał 
napadu na pociąg osobowy. Napastnicy 
us lowali dokonać rewizji wagonów po­
ciągu, lecz obecni wśród pasażerów 
komuniści stawili opór. Na.tąpua wy 
miana strzaiów, podczas której zabtije 
dnego pasażera oraz raniono sześciu. 
Wskutek oporu partyzanci cofnęli się w 
kierunku południowym. O P.U nachlcze*  
wańskie organizowało pościg.

0 kolei podziemną w Moskwie.
MOSKWA, 30-1 (Rps) —
Kampanja dla wystawienia podzie­

mnej kolei w M»skwie w prasie mo 
skiewskiej stale wzrasta. Gówną przy­
czyną tego jest st<le rosnąca liczoa oby­
watelstwa moskiewskiego. Początkowo 
liczono, że Moskwa przy końcu roku 
1925 mieć będzie 1,750 000 obywateli, 
ale w rzeczywistości uczoa obywateli 
doslęgia 2 100,000. stosunkowo przyby­
wa w Mjsswie miesięcznie 30 tysięcy 
obywateli. W takich warunkach komu- 
oikacja tramwajami i autobusami jest 
nieuostateczuą. Opmja publiczna doma­
ga się rychłego wybuduwauia podzie­
mnej kolei.

Legallzaela roebt slonistrcznego 
w Hotit.

MOSKWA 30 1. (Ro.) —
Przedstawiciele żydowskich organi- 

zacyf sjonistyęznych w Rjsji przedstawili 
rządowi sowieckiego memorjal w sora- 
wie legalizacji towarzystwa „Tarbhut*  
oraz ruchu sionistycznego w Rosji, Mi- 
morjał domaga się uznania tęzyka He­
brajskiego w tyciu żydiwskiem oraz 
praw tego języka w urzędach I instytu­
cjach sowieckich aarówni z językami la­
nych mniejszości narodowych, organiza­
cji szkolnictwa hebrajskiego, wprowadze­
nia nauczania historii i literatury żydow­
skiej w szkołach sowieckich, orgniazacji 
wydawnictwa hebrajskiego w Moskwie, 
dopuszczenia książek hebraiskicb do 
sowieckich czytelni i L p. Rada komi­
sarzy ludowych, po rozwazeam memo­
riału, uznała za możliwe speiaić większą 
część wyszczególnionych w mm postu­
latów, wobec czego prześladowania ru­
chu sjonistycznego będą zaniechane, orga­
nizacje zaś sjomstyczue zalegalizowane.

Echa śląskie.
Pożegnanie J E. ks biskupa 

częstochowskiego.
KATOWJCE, 30-f (pj (Telef.) — 

Dziś o godz. i popoł. odbyta się w 
Teatrze Polskim uroczysta akademja 
pożegnalna ku czci J E. ks. biskupa 
Kubiny, który jutro opuszcza Śląsk. 
Akademia zamieniła się w żywioło­
wą manifestację ku czci biskupa Ku­
biny, który jako proboszcz parafji 
N P. Marji w Katowicach zyskał so­
bie ogólny szacunek i miłość.

Na akademii byli obecni: ks. bi­
skup H ond, p. wojewoda Bilski, mar­
szałek Sejmu Wolny, gen. Horoszkie- 
wicz, posłowie, senatorowie, prezy­
dent miasta i wiele osobistości se 
świata politycznego i przemysłowe­
go. W pięknych f treściwych sło­
wach zagaił akademię p. marszałek 
Wolny, poczem naatąpiły produkcje 
wokalno-muzyczne.

Ks. biskup Kubiną opuszczał 
gmach teatralny pośród Żywiołowych 
okrzyków: „Niech żyje!*

Jutro o godz. 12 w południe od­
jeżdża ks. biskup Kubina specjalnym 
pociągiem do Częstochowy. Ks. bi­
skupowi będą towarzyszyć delegaci 
rozmaitych związków, stowarzyszeń 
i korporacyj.

Powrót p. wojewody Bilskiego.

Katowice, 30-1 (p) (Teief) — 
P. wojewoda Bilski powrócił do Ka­
towic l objął urzędowanie. Jak wia­
domo, Rząd me przyjął dymisji p. 
wojewody.

Naczelnik Stach podał się do dymisji.

Katowice, 30-1 (Pj (Teiefj — 
Naczelnik Wydziału oświecenia, p. 
Stach, podał się do dymisji. Dymisja 
została przyięta. Może wreszcie na­
stępca p. Stacha zrobi porządek w 
zabagnionem szkolnictwie Śląskiem
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Od poniedziałku 1-go lutego

Nalwiększy film na świecie!!!

„Biała «lra“
(10 aktów)

w roli głównej Llljana Qlsh.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

CYKORJI
a nalstirazej w Polsce 134-1 
sałużunal w 1816 roku

Fabryki Cykorji

FERD. BOHM i Co. 
w WŁOCŁAWKU Sp. Akc.
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Nesz Miel pafislwowy.
Zamkniecie roku budżetowego 

pozwala przyirzeć się dziś bliżej 
całokształtowi naszej gospodarki 
Państwowej. Jak wiadomo, rok 1925 
przyniósł nam nieprzewidziany de­
ficyt. Zdołaliśmy pokryć go do­
chodami nadzwyczajnymi a spe­
cjalnie emisją bilonu, którego obieg 
do grudnia r. z. osiągnął cyfrę 410 
miljonów, wyczerpując zupełnie na­
sze ostatnie środki wewnętrzne.

Zawiodły nas wpływy z danin 
publicznych. Sam podatek mająt­
kowy wpłynął zaledwie w 20 proc, 
preliminowanej wysokości (zamiast 
300 tylko 60 miljonów), następnie 
podatek dochodowy okazał się 
nieściągalny w swej całości (63 za­
miast 75 milionów), podobnie i po­
datki gruntowe przyniosły 49 za­
miast 55 miljonów. Te trzy po­
zycje tworzą główne źródło defi­
cytu, inne bowiem wpływy z da­
nin publicznych i monopolów prze- 
w ażnie są znacznie wyższe od kwot 
preliminowanych w budżecie 1925 
roku.

Jeśli więc chodzi o zasadnicze 
wykonanie budżetu, będące miarą 
naszych zdol ności państwowych, 
to trzeba stwierdzić, że faktycznie 
zawiódł tylko podatek majątkowy. 
Pomijając zaś kwestję jego słu­
szności czy niesłuszności, celowo­
ści czy niecelowości, nie trzeba 
zapominać, że z jednej strony by- 
,a to danina nadzwyczajna, na któ­
rej budżet stale opierać się nie mo­
że, z drugiej zaś strony ściąganie 
jej przypadło na czas najostrzej­
szego kryzysu, połączonego z zu­
pełnym zastojem gospodarczym.

Obecne znaczne zredukowanie 
budżetu ma za zadanie przyniesie­
nia ulgi płatnikom w czasach przesi- 
leniowych i przystosowanie ich 
zdolności płatniczych do dzisiej­
szego położenia, nie przesądza zaś 
oczywiście możliwości w czasach 
normalnych.

Deficyt faktyczny istnieje, lecz 
nie tego rodzaiu, byśmy nie po­
trafili go opanować własnymi środ­
kami. Ostatnie sprawozdania wy­
jaśniają sytuację a także oświetlają 
sprawę zobowiązań Rządu, o czem 
krążyły nieprawdopodobne wieści. 
Okazuje się, że w grudniu zale­
głości wypłat rządowych wyniosły 
kwotę 55 miljonów. Jest to cyfra 
spora. Trzeba jednak wziąć pod 
uwagę, że wierzytelności skarbu w 
grudniu r. z. kilkakrotnie przewyż­
szają tę sumę. Pomijając już od­
rodzenie podatku majątkowego 
(zaległość przeszło 240 miljonów), 
gdybyśby zliczyli wszystkie inąp 
iwioki podatkowe, kredytowe na­
leżności celne i t. d. osiągnęliby­
śmy sumę minimalnie 150 miljo- 
n<»w zł. Kwota ta jest niewątpli­
we ściągalna.

Nowy zredukowany budżet na 
rok 1926 uwzględnia wszystkie te 
momenty i w obecnej wysokości 
Przedstawia się pod każdym wzglę­
dem realnie. •

Trudność naszej sytuacji pole­
ga wyłącznie na rozstroju gospo­
darczym i głodzie gotówkowym i 
Wszelkie wysiłki dążą do usunię­
cia tych objawów. Z tą sprawą 
^czy się ściśle kwestją pożyczki 
Zagranicznej. Niema jednak obaw 
w tej chwili, by poszła ona na po­
krycie naszych tak zw. deficytów.

A. &

MINISTERSTWO SKARBU

5°|0 PREMJOWA POŻYCZKA DOLAROWA
- SERJA U.

Z dniem 1 lutego 1926 roku «ost»je wypuszczona seria II-ga 5 proc. Premiowej 
Pożyczki Dolarowej na sumę 5.000.000 dolarów Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej w odcinkach po 5.00 dolarów z terminem płatności dnia 1-go lutego 1951 r.

Obligacje zaopatrzone będą w 10 kuponów płatnych z dołu w terminach pół­
rocznych. x

W ciągu lat 5-ciu wylosowanych zostanie 2.140 premji na sumę

1.250.000 dolarów, 
płatnych w affektywnej walucie.

Główne wygrane: ’ 637-3
10 premji po 40.000 dolarów,
50 premii po 8.000 dolarów,
2.100 premji na ogólną sumę ótO.OOO dolarów.

I-aze losowanie odbędzie się w dniu I-szym marca 1926 r.
Właściciele obligacji serji 1-ej 5 proc. Pretnjowej Pożyczki dolarowej mogą 

wymienić je ne obligacje Serji II, poczynając od dnia l lutego 1926 r. « prawem zacho­
wania ostatniego kuponu, płatnego w dniu 1 marca 1926 r.

Sprzedaż za złoto, waluty i dewizy zagraniczne oraz za złote odbywać się bę­
dzie, poczynając od dnia 1 lutego 1926 r. we wszystkich Oddziałach Banku Polskiego, 
Banku Gospodarstwa Krajowego oraz w Pocztowej Kasie Oszczędności.

Ua Brali iliMitli taww.
Ciekawa rozmowa z posłami Brylem 1 Stapilisklm.

W podróży z Zakopanego do Kra 
kowa spotkałem aię z posłem Brylem, 
który bezpośrednio po powrocie z 
Moskwy odwiedził stolicę tatrzańską 
i właśnie wracał do Warszawy. Po­
seł Bryl był nietyle w różowym ile 
w czerwonym humorze i nie wyjmu­
jąc z ust grubego cygara mówił z za­
dowoleniem:

— Wielki postęp uczyniła Rosja 
za czasów sowieckich.

Zaznaczyć należy, że postęp ten 
datuje poseł Bryl od czasu rewolu­
cji, która tak bogaty kraj, jak Rosja 
przedwojenna zrujnowała doszczętnie 
Oczywiście od tego czasu nastąpił 
pewien postęp, bo po dwóch latach 
głodu ludziska jakoś, żyją, ale gdyby 
poseł Bryl porównał stan gospodar­
czy obecny ze stanem przed rewolu­
cją, porównanie byłoby dla zadowo­
lonego ze swej wycieczki posła bar­
dzo przykre. Już jednak w dalszej 
rozmowie poseł Bryl spuścił z tonu.

— O ile chodzi o stopę życiową, 
to na pierwszy rzut oka widzi się nie 
najgorzej odżywione twarze, odzież 
zaś na ludziach o wiele lichszą niż 
w Polsce. Drożyzna jest większa niż 
u nas. Ale widać, na każdym kroku 
największy wysiłek, by było lepiej.

— Jak witano wycieczkę? — za­
pytałem.

— Uciecha była wśród wszystkich 
ogromna. Odczuwało się wszędzie 
wielkie zainteresowanie dla Polski. 
Możnaby ten poniekąd sentyment 
wykorzystać.

— Np. w rokowaniach o zawal­
cie umowy handlowej— wtrąciłem 
nieznacznie, nie wdając się < dy­

li waga ta moja była o tyle aktu­
alna, że poseł Bryl przytoczył nie­
zwykle charakterystyczny epizod z 
przyjęcia u komisarza spraw zagra- 
nisznych Cziczerina, który nie jest 
jakoś entuzjastą tej umowy.

— Koócząc swoją przemowę — 
opowiadał poseł Bryl — wzniosłem 
toast na pomyślność polsko - sowie­
ckich rokowań handlowych i zakoń­
czyłem zwrotem: .celem ostateczne­
go zawarcia umowy handlowej, która 
jest najpoważniejszym problemem na­
szej wzajemności”. Na to Cziczerin, 
biorąc w ręce kielich, dodał, kończąc 
niejako mój morał: .obok innych 
równie bardzo poważnych proble­
mów*.

— Interesował zapewne pana pro­
blem wsi rosyjskiej. Ponieważ Rosja 
nie wywozi zboża, czem tłumaczyć 
należy tak wielką drożyznę w mia­
stach?

— Ceny zboża wyśrubowano w 
Sowietach z rozmysłem, gdyż cała 
obecna -aohtłka Sowietów zwróciła

się twarzą ku wsi. Chłop rosyjski 
staje się przeto ~eoraz poważniejszym 
konsumentem i odbiorcą, ubiera się 
lepiej niż mieszkaniec miasta, w każ­
dej wsi słucha się koncertów radjo- 
wycb.-

W słowach posła Bryla, który w 
przeciągu kilku dni tak dobrze spe­
netrował wszystkie problemy Rosji 
współczesnej, brzmiały mi w uszach 
jakimś dziwnie niesamowitym tonem, 
jako owo radio, o któiem opowiadał 
z prawdziwym zachwytem. Zachwyt 
ten objął również inne problemy.

— Duszą wszystkiego — zdaniem 
posła Bryla — jest partja komuni­
styczna. Jest to niejako zakon, któ­
rego każdy członek poddany jest bez­
względnej dyscyplinie ideowej. Gdy 
za przekroczenie jakieś zwykły śmier­
telnik dostaje np. miesiąc aresztu, ko­
munista za to samo dostanie kulę w 
łeb. Gdy, specjalista, a jest ich dość 
wielu, otrzymuje 1000 rb. (4000 zł.) 
pensji miesięcznej, komunista może 
pobierać najwyżej 225 rb.

— Więc tak wysokie są w So­
wietach zarobki?

— Mówię o pensjach najwyż­
szych. Robotników podzielono na 9 
kategorji. Pracują 8 godzin dziennie, 
ale prawie każdy poza temi ośmiu 
godzinami zarabia na akord.

Z zestawienia niektórych cyfr do­
szedłem do wniosku, że zarobki ro­
botnika w atosunku do drożyzny są 
w Sowietach niższe, niż w Polsce. 
Nie jest to jednak kwestją w Sowie­
tach ważna, gdyż na front wysuwa 
się ambicja, by choćby kosztem naj­
większych ofiar ludzi pracujących 
osiągnąć ideowe zwycięstwo przez 
utrzymanie całości państwa sowie­
ckiego. Może nawet robotnik zginąć 
z głodu, Sowiety nie wzdrygną się 
przed tą ofiarą, byle zostało państwo, 
budowane według planów komunisty­
cznych.

— A problem religijny? — brnę 
dalej.

— Byłem w pewnej cerkwi w 
Moskwie na szumnie zapowiadanem 
nabożeństwie. 1 rzecz ciekawa, na­
bożeństwo odprawiało około 30 po­
pów, a uczestniczyło w niem dosłow­
nie trzech wiernych. Natomiast w ko­
ściele polskim w Kijowie widziałem 
na nabożeństwie około 60 wiernych, 
ale byli to przeważnie ludzie starsi 
— kończył poseł Bryl, mnie już 
nie chciało się pytać, czy wie o tem, 
jak rządy sowieckie wyniszczyły fi- 
zycznie księży katolickich i ograni­
czyły wolność religijną, opodatko­
wawszy nawet modły, odprawiane 
w kościele. Ale poseł Bryl patrzy 
na tę sprawę przez inne okulary.

| — Sowiety wprowadzili iiow&m-

llgję: leninizm. Całe młode pokole­
nie kształci się w tym przedmiocie 
szkoły i propagsndy. Przyjęto nie­
które zasady etyczne chrystianizmu...

— I zapisano je Da hipotekę mo­
ralna Lenina — dorzuciłem.

-Atak!
Znałem posła Bryla ze Lwowa, 

jeszcze z czasów akademickich i póź­
nie) z życia politycznego. Wiedzia­
łem,'że jest to ezłowiejc zdolay, ale 
nie mogłem się dość nadziwić, że tak 
rychło w starszym wieku stał się 
najpojętniejszym .komsomolcem*  i 
to bez wielkich kosztów.

— He was kosztowała podróż po 
Ro sji?

— No, bflet pierwszej klasy mie­
liśmy zadarmo, płaciło się za hotele 
i restauracje. Naogół bardzo tam jest 
to wszystko drogie, coprawda.

Przybywszy do Krakowa, wstą­
piliśmy do jednej z restauracji, gdzie 
rozmowa, w drodze prowadzona, uzy­
skała niesłychanie aktualne oświetle­
nie dzięki wejściu posła Stapiń skie­
go, jednego z fanatycznych i zawo­
dowych opozycjonistów chłopskiej 
lewicy, który w obecnej dobie idzie 
ręka w rękę z posłem Brylem. Nie 
przypomniawszy mnie sobie z da­
wnych czasów i nie wiedząc ktom 
zacz, ruchliwy demagog chłopski przy­
stąpił odrazu do rzeczy:

— Panie dobrodziejaszku, Witos 
nie poważy się już obecnie urządiió 
choćby jednego wiecuchłopskkg > w za 
chodniej Małopolsce i ogranicza się 
do zebrań komitetów. Pędzimy go, 
panie dobrodziejaszku, jak psy goń­
cze lisa. Sanojca był w niedzielę w 
Wilnie, jutro będzie we Lwowie.

— Mówiliśmy tu właśnie — odzy­
wam się — o ciekawych sprawach 
z Rosji.

— O tak, panie dobrodziejaszku, 
czyż to nie jest bumbug, by Polska 
mająca 18 miljonów Polaków i 9 mil­
ionów innych narodowości mogła u- 
trzymać się jako państwo narodowe?

— Niech sobie pan wyobrazi — 
przyparł mnie z drugiej strony do 
muru poseł Bryl — państwo kapita­
listyczne bez kapitału. Trzeba się u- 
rządzić na inny sposób...

— Panie dobrodziejaszku, niema 
innej rady. Pan nie widzi, co się 
robi. Dziś nawet P.P.S. stała się 
stronnictwem rządowem — dodał 
wieczny opozycjonista — rządzi, pa­
nie dobrodziejaszku, w krakowskim 
.Naprzodzie*  już od trzech do: piszę 
się w obronie Bankers Trustu, na cbleb 
przeszła rządowy, ale komuniści przy 
najbliższych wyborach wykurzą ją z 
tej lisiej dziury. A my na wsi wyku­
rzymy Witosa. Zobaczy paa tą zaba­
wę w Miecbowskiem, Olkuskiem San­
domierskiem—panie dobrodzieiaszko.

— Nie bardzo mogę wierzyć w 
takie proroctwa — zaoponowałem — 
bo wszak lewica chłopaka rozbiła się 
na tyle stronnictw, że na każde nie­
omal trzy osoby przypada jedna 
partja.

— Właśnie, właśnie, panie do­
brodziejaszku, rozburzy się napierw 
i na nowych wzorach odbuduje się 
piękną robotę polityczną.

Poseł Stapiński giestykulował 
nerwowo dłońmi rozwartemi, w o- 
czach jego migotały prawie że go­
rączkowe ognilti. Poseł Bryl patrzył 
osowiale ponad szklanicę piwa.

Pożegnałem dwóch demagogów 
chłopskich, a gdy na ulicy ow.onął 
mnie mroźny wiaterek, pomyślałem 
sobie, że tam w restauracji odbywa­
ją się dalej narady dwóch znarowio- 
nycb polityków, którzy doszedłszy do 
politycznego bankructwa swej dzia­
łalności, przebierają się na fason ro­
syjskich .komsomolców*  i zecbcą w 
najbliższym czasie rozstawiać po 
wsiach grające melodje moskiewskie 
aparaty radiotelefoniczne.

Można być jednak więcej jak 
pewnym; że chłop polski nie zochca 
słuchać tych koncertów.

7. Od.
Nd i 7nnwn KANOLDY prawdnwe 
nu 1 ŁliUHU po 5 grossy Słtuua lub 
75 groszy aa 10 dkg.; nie ma więc potrxe 
by brać naśladowmctw lecz tyUo z napi­

sem KANOLD.
Dla zwolenników prawdziwego Kanolda 

a takich są niezliczone rzesze zwUszeza 
między miodzteZą wiadomość ta jest mną 
niespodzianką. 6011
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Kardynał Mercier.
Jeśli w moc ducha wiara się wystudzi, 
Spójrz w twarz jednego z największych 

mocarzy
Z dni wielkich przemian i z dni małych 

ludzi, 
Z dni, gdy ludzkości groził bagnet wraży.

W oczekiwaniu doli lepszej świtu 
Potrafił w łonie orkanu pozostać 
1 trw«ć, jak wzniosła kolumna z granitu... 
Niezapomniana wielkiej wojny postać.

Po wiekach, patrząc w tych lat krwawą 
wstęgę,

Ktoś kardynała w pamięci obudzi,
Jak krzepił ducha cudowną potęgę 
W dniach wielkich przemian i w dniach 

małych ludzi.

K. C-rk.

MIGAWKI.

I awaninrniczoi sali.
Sala Rady miejskiej zarumieniła­

by aię, gdyby nie była blada, jak 
ściana. Działy tlę na owej sali, rzeczy, 
o jakich się żadnym Jankowskim, Ca­
łun.om, Niernseem, Wieczorkom, ani 
Michaelom nie śniło. Wymyślano so­
bie w sposób, używany w restaura­
cjach trzeciego rzędu w chwili, gdy 
goście są już dobrze podpici.

A oto jeden z obrazków.
Niektórzy z pośród socjalistów 

uważają za rzecz niegodną uciekanie 
się do interwencji policji, pozosta­
wiając to „burżuazji*.  Tego samego 
zdania jest r. Sadowski. Gdy juz pe- 
peesowcy pobili do krwi pp. Michal­
skiego i Kowalskiego, w kierunku r. 
Wolia wołał podniecony Sadowski:

— Zobaczycie, towarzysze, ze pan 
Wolf wezwie zaraz policję. Zobaczy- 
Ciel Oni tylko w policję wierzą!

Naraz oa podwyższeniu staje pre­
zydent p. Bień, towarzysz partyjny 
Sadowskiego 1 oświadcza publiczności 
na sali:

— Hołota! Kazałem wezwać po­
licję 1

Istotnie, wezwał ją wiceprezydent 
miasta, p. Jarla.

Radny Sadowski winienby się w 
konsekwencji -czuć obrażony za „bur- 
żuazyjne*  przyzwyczajenia Magistratu.

P. Michalski, zjawiwszy się w na­
szej Redakcji, opowiedział szczegóło­
wo o pobiciu go przez wiceprezyden­
ta p. Jarżę. Przedtem złożył zeznanie 
w policji.

Z opowiadania p. Michalskiego 
dowiadujemy się, że po dwukrotnem 
uderzeniu go przez p. Jarzę, p. M 
zalał się krwią, przyczem zgubił 
czapkę.

Nakrycie głowy odzyskał p. Mi­
chalski dopiero na drugi dzień.

W sprawie pobicia przez p. Jarżę 
prowadzone jest śledztwo.

Pan Michalski odzyskał utraconą 
czapkę, a z utrzymaniem przez p. 
Jarzę iotelu wiceprezydenta będzie 
gotzei. Pana wiceprezydenta prześla­
duj los jego kolegi z Zawiercia, p. 
Bogdała.

W czasie dyskusji nsd sprawą 
ofiarowanego Magistratowi przez „Od- 
lewuię stali*  imadła powiedział r. Sa­
dowski:

— Co to jest Imadło? Po polsku 
nazywa się to śrubstakl

Pan Mrokowski, właściciel domu, 
w którym się mieści Magistrat sosno­
wiecki, spotyka znajomych i pyta, 
czy me wiedzą o istnieniu takiego 
Tow. asekuracyjnego, w któryoiby 
można było ubezpieczyć dom na spe­
cjalny wypadek nieszczęścia.

— Jak tak dalej pójdzie — po­
wiada p. M., — to mi ci radni dom 
zawalą.

Klinujcie swój u sweno.

Z RESTAURACJA i CUKIERNIA „ZACISZE"
Sp z ogr odp.

SOSNOWIEC, ul. SAKOWA nr 3. — Telefon nr. 2-30.

SENSACJA KARNAWAŁU! 
POZYlAJAG 00 l-no LOTCBO r. 0. 

imi mmi Bili] ni 
lEWlKTEl) W KAJauWSzYM PKOGHAMiE.

Ceny nie podwyższone!— Początek o godz 6 ej wiecz- w nie­
dziele i święta specjalny program od godz. 1 — 3 popołudniu.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

31
Mliii

Dziś Piotra Nolasko W. 
iutro Ignacego B. M. 
Wsch słońca 7.19

Ch. , 4.19

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

D 2 i ś — o godz 11 przed południem. 
"Bajki dla dzieci*  z mnóstwem niespo­
dzianek, oryginalnym programem w wyko­
naniu artystów teatrów Warszawskich z 
ulubieńcem dzieci Pawełkiem Dudzińskim 
na czele. Każde dziecko otrzymuje prezen. 
Cik. Ceny miejsa od 30 gr do 2 zl Poraź 
ostatni.

Dziś .Czy pani mieszka sama*?  świe 
tna karnawałowa rewja W 2 częściach (16 
obrazach) ukaże się dzisiaj tylko dwa razy 
o 4 i 8 wieczorem. Udział artystów Teatr. 
Warsz. Heleny Kynasówny, Wandy Za­
morskiej, Pawełka Dudzińskie go, Tymote­
usza Ortyma i innych Orygioainy program 
ostatnich nowości stolicy, znakomite wy­
konanie, humor i śmiech wróżą rewji wiel­
kie powodzenie. Bilety są rozchwytywane 
W prze iwach krzyżówki dla dorosłych z 
z nagrodami Ceay miejsc zwykle

„Król wa przestworza*  świetna operet­
ka z Wandą Zamorską, wystawiona dosko­
nale odbędzie się we wtorek o 8 pop.

„Profesor Stoncyn*  — znakomita sztu­
kę Andrejewa z Knske-Zawadzkim w rolj 
tytułowej ukaże się we wtorek o godz. 4 
popoł. Ceny zniżone o 40 proc.

Teatr w Będzinie.
„Królowa przestworza' — operetka z 

Wandą Zamorską w środę o 8 wiecz w 
kime „Nowości*.  Bilety w cukierni p. Czer­
wińskiej

Teatr w Dąb rowie.
„Królowa przestworza*  — operetka z 

Wandą Zamorską w poniedziałek o 8 wiecz. 
w kinie „Kometa". Bilety w cukierni p 
Pietrzaka.

• • •

Teatr Polski w Katowicach.

„Zaklęte trzewiczki" o godz 12-ej 
w południe.

D a I ś o godz. 12-ej dla dzieci .Za­
klęte trzewiczki*  Ceny od 2 zł. do 30 gr.

Dziś popołudniu wodewil w 5 o- 
brazacb p t „Trójka hultaiska*  z p. Pe- 
trzyckim, Wojtaszkiem imieią i Senowskim 
w roli tytułowej Początek, godz. 3 m. 30 
popo.

Z Krakowa w Teatrze Polskim 
w Katowicach.

Jeden gościnny występ chóru 
„CECYLJAN SKIEGO*.

Chór Cecyljańskiego z Krakowa pod 
batutą Dr. Bernardina RizzPego, zaszczyt­
nie znany ze swych występów w Rumu- 
nji, Bulgarji ■— zjeżdża do Katowic we 
wtorek, 2-go lutego o godz. 12-ej w połu­
dnie, dając „Poranek kolend*  w Teatrze 
Polskim.

Akademja ku czci Staszica.
Dziś o godz, 10 min. 15 odbę­

dzie aię uroczyste odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej ku czci ks. St Sta­
szica na gmachu gimnazjum jego 
imienia przy ul. Dietiowskiej. W cza­
sie uroczystości odsłonięcia tablicy 

N

przemawiać będzie dyr. Tadeusz No­
wakowski.

O godz. 12 min. 1S odbędzie się 
uroczysta akademja w sali kina „U- 
działowego*  z następującym progra­
mem: 1) Zagajenie — dr. Zieleniew­
ski, 2) Kantata, chór Sosn Tow mu­
zycznego, 3) Prelekcja, dr. A. Paweł­
ka pt.: „Staszic na tle epoki*,  4) Pre­
lekcja prof A. Tatomira pt: „Miłość 
ojczyzny i ludzkości w życiu i dzie­
łach Staszica*,  5) Recytacja p. Vor- 
urodta, 6) „Śmierć bohatera*  chór 
Tow. muz.

/ Akademja ku czci Żeromskiego

i Reymonta.
We wtorek, dola 2 lutego rb. w sali 

klubu na Saturnie rozpocznie się o go­
dzinie 7 i pół wiecz. uroczysta akade­
mia ku uczczeniu pamięci Zerom-kiego 
i Reymonta. Słowo wstępne wygłosi p. 
A Rączaszek. O Żeromskim mówić bę 
dzie p. J. Kaden Bandrowskł. o Keymou­
cie—p. K. Nawrocki. Część artystyczoą 
wykonają po. Do>ęźanka, Langer i Ko­
złowski. W przerwach grać będzie or- 
kiestia kopalniana.

Akademja ku czci Stefana Żerom­
skiego.

We wtorek dnia 2 lutego w sali 
kina „Udziałowego*  odbędzie się o godz' 
1 popoiudmu uroczysta akademja ku 
czci wielkiego pisarza Stefana Żerom­
skiego.

Odczyt o Żeromskim wygłosi przy­
były specjalnie z Warszawy prezes zw ąz- 
ku lueiatów, p. luijau Kaden-d-indrowsiti.

W części koncertowej wezmą u- 
dział: art dtam. Ojai óski, prof. Langer 
oraz chór i orkiestra pod batutą ptJ. 
Czubatego. Miejscie w luzy 1 zi. ua 
sali 20 groszy.

Posiedzenia zarządu nie było.

Posiedzenie zarządu m Sosnow­
ca, które się miało odbyć w ub. pią­
tek, nie doszło do skutku, z powodu 
braku q lorum.

Nic uiozna powiedzieć, • aby nie 
było to następstwem czwartkowego 
burzliwego posiedzenia Rady miej­
skiej.

W sprawie zatwierdzania budżetów 
przez władze nadzorcze

Przy sposobności źftwierdzania 

budżetu m Poznania na rok 1925 Mi­
nisterjum spraw wewnętrznych wyja­
śniło, że przez sam upływ 30-dnio- 
wego terminu, przewidzianego w 
par. 8 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolite! z dnia 17 czerwca 
1924 r. (Dz ust. Nr. 51, poz 522), 
budżet związku komunalnego me mo­
że być uważany za zatwierdzony.

Ministerjum wychodzi przytem z 
tego założenia, że przez „zatwierdze­
nie*  rozumieć należy pozytywne o- 
świadczenie woli i 2e w tym tylko 
przypadku m leząca zgoda (niewypo- 
wiedzeme się we wskazanym- termi­
nie) ino2e być uważane za równo­
znaczne z zatwierdzeniem, gdy usta­
wa wyraźnie to stanowi, co ma miej­
sce np. w ust. 3 art. 39 ustawy o tym 
czasowem uregulowaniu finansów 
kom.

Zgodnie z wyjaśnieniem Mini- 
sterium za niedotrzymanie 30 dniowe­
go terminu, przewidzianego rozpo- 
ząazemem Prezydenta Kzcczuospo- 

litej z dn. 17 czerwca 1924 r. Wła­
dza nadzorcza może być pociągnięta 
na właściwej drodze do odpowiedzial­
ności; związki komunalne natomiast 
nie mogą uważać, iż w razie nie­
otrzymania w ciągu 30 dni decyzji 
władzy nadzorczej ich uchwały bud­
żetowe nabrały mocy prawnei i mo­
gą być wykonywane, inaczej mówiąc 
władza nadzorcza może swą decyzję 
w sprawie budżetu wydać również 
po upływie 30 doi i może zatem na­
wet po upływie tego termmn żądać 
zmian budżetu.

Zabawa drukarzy.
Jutro w Domu ludowym w So­

snowcu przy ul. Jasnej 26 odbędzie 
się zabawa taneczaa, urządzona sta­
raniem Związku drukarzy.

Na zabawę warto Iść, bo 1 bufet 
będzie obficie zaopatrzony w gorące 
i zimne zakąski, i orkiestra będzie 
niebyiejakh i wreszcie drukarze umie­
ją się bawić. Początek o godz. 9 
wieczorem. Wejście za zaproszenia­
mi.

Szczepienie przeciw szkarlatynie

Kolumna szczepieniowa dokonała w 
nimnatjach żeó5<icn w Sosnowcu około 
6)0 szczepień ochronnych

Wśról dzieci szczeoioaych w Cze­
ladzi okazała się przeszło połowa wra­
żliwych na szkarlatynę, wooec czego 
dzieci te poddano dalszym szczepieniom.

Wczoraj kolumna przeprowadziła 
szczepienia w szkole powszechoej w 
Grodźcu Dotychczas wykonana okoIo 
2 ysięcy szczepień,

Ukazuie się, iż pierwotna nieufność 
rodziców do szczepień znika i do za­
biegu tego zgłaszana jest coraz większa 
ilość dzieci, nawet pozaszkolny  co.

Po uchwaleniu podatku.

“Właściciele cukierni „Warsz.wskiej*  
i restauracji „Zacisze*  zdecydowani 
są usunąć orkiestry ze swych zakła­
dów. Postanow.eme to jest w zwią­
zku s Uchwałą Rady miejskiej nakła­
dającą na te zakłady po 500 zł, mte- 
sięczuie podatku od orkiestr.

Kilku muzyków powiększy grono 
bezrobotnych, miasto, nakładając np. 
choćby nawet 300 zł., mogłoby coś 
zarobić.

Ale kto nie potrafi utrzymać mia­
ry, ten nietylko innym życie obrzy- 
dia,MC * ’am ma * te«° ,łW-

Miasto pozbywa się źródeł do­
chodu.

Dla poprawy złotego.
Wiadomą test rzeczą, że spadek 

waluty naszej spowodował w głównej 
mierze fakt, źe społeczeństwo nasze 
niedostateczne miało zrozumienie dla 
hasła popierania przemysłu rodzime­
go. Kraj nasz zasypywano produkta­
mi zagranicznymi, co pozatem wy­
tworzyło dzisiejszy groźny stan bez­
robocia. Ooecole da|e się odczuwać 
zmiana D< lepsze Przedewszystkiem 
panie nasze zorientowały się szybko 
w sytuacji i poczęły czuwać nad tein 
aby używane dotąd w domu i kuchni 
artykuły zagraniczne, zastąpić wyro­
bami krajowymi. Waźoe m eisce zaj­
mowały tutaj mydła i proszki do pra­
nia, za które, jak stwierdzono, wy­
wieziono w ubiegłym roku z kraju 
kilkadziesiąt miljonów złotych. A 
przecież mamv u siebie znakomite 
mydła i proszki do praoia, z których 
w ostatnim czasie doskonale zapro­
wadził gię proszek „Perborol*  Jes' 
to produkt, Istniejącej od 116 lat w 
Toruniu jirmy J. M. Wendisch bukc 
o.A. znanej już z dawna z pierwszo­
rzędnych swych mydeł marki „Kró­
lowa tyiały*  „Kopernik*  i „Warta*.  
Fabrykaty Weudischa metyiko źe w 
mczem me ustępują wyrobom zagra­
nicznym, lecz przewyższają je tak w 
gatunku jak i cenie, i powinny bez­
względnie wyprzeć z kraju wyroby 
zagraniczne. W dobie dzisiejsze) tru­
dnej j gmu loej walki z brakiem ka­
pitału i s wrastającym stale bezrobo­
ciem całe społeczeństwo nasze uświa­
domić sobie winno, że tylko rozwó 
rodzimego przemysłu doprowadzi de 
wzmożenia się ogólnego dobrobjts 
i śśAIKu bczrouacia.



m ??*. „ISKRA" niedziela 31 stycznia T926 mhw.

Wieczór pieśni 
w „Cukierni Warszawskiej". 
Dziś wieczorem zatem w ,Cu- 

f’erni Warszawskiej" czarować bę­
dzie publiczność swemi piosenkami, 
>• Józef Sławski, ulubieniec Pań Pan 
iławski ze swego bogatego repertu- 
'ru odpowiedniego dla wszystkich 
Zaśpiewa kilka piosenek i śpiewać je 
'ędzie codziennie, by uprzyj-mnić po- 
•yt bywalcom tego sympatycznego 
okaiu. Wejście oczywiście bezpłatne, 

tye wtorek dn. 2 lutego świętujemy.

Wobec przywrócenia święta Oczysz- 
‘ lżenia N. M. w dniu 2 lutego urzę- 
(ty państwowe, szkoły i Ł p. będą nie- 

:zynne. W kościołach odbędą się, jak 
■■azwyczaj, solenne nabożeństwa.

Posiedzenie Rady miejskiej 
w Będzinie.

Dnia 1 lutego rb t j, w poniedzia- 
ek odbędzie się 19 posiedzenie Rady 
iiiejsklej w Będzinie według następują 
tego porządku obiad: przyjęcie proto- 
kulu z poprzedniego posiedzenia. U 
chwalenie preliminarza budżetowego na 
tok ]926 w wydatkach. Wnioski i in*  
erpelacje.

Powszechne wykłady uniwersytetu 
Jagieł lońsuiego.

Kolejny odczyt z cyklu wykładów 
iniwersytecklch, zorganizowanych stara­
łem P. M S. w Będzinie; odbędzie się. 
iziś. o godz. 5 po poŁ w sali gimnaz- 
lUm męskiego, gdzie docent uniwersyte- 
>n Jagiellońskiego p. Heydel wygiosi 
Prelekcję p. t .Rezultaty gospodarki so­
wieckiej w Rosji*,  ilustrowaną obrażam 
świetlnymi.

Stowarzyszenie młodzieży polskiej 
w Pogoni.
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Dzięki Inicjatywie klik u jednostek 
Stowarzyszenie młodzieży polskiej po 
llugiej bezczynności i apatji zostało po­
budzone do życia.

ty Diedzielę w dniu 31 stycznia o 
Rodź. 3 popoł. w lokalu przy uL Flor­
iańskiej 20 odbędzie się zebranie ogólne 
‘«goż Stowarzyszenia, na którem między 
'hnemi odczytane będzie sprawozdanie 

rządu, oraz odbędą się wybory iio- 
**>ch władz Stowarzyszenia.

Z Towarzystwa „Świt*.

W niedzielę, dn. 31 bm. o godz. 6 
Wieczorem, w lokalu T K. O. .Świt*  w 
Sosnowcu przy ul. Marjackiej 1, profesor 
oolesław Czechowski*,  wygłosi odczyt 
"a temat: .Rozwój esperanto i zuacze- 
*'e światowe esperantystów*.  Wejście 
Q‘a członków i wprowadzonych gości— 
^płatne.

ty Sprawie szpitala wenerycznego.

W Magistracie sosnowieckim od- 
.f a si« wczoraj konferencja przed- 

a*icieli  samorządów w sprawie 
pPitala wenerycznego w Będzinie. 

0 komisyjnem odebraniu szpitala od 
a^edsiębiorstwa, które szpital resta- 

°Wało, przedstawiciele samorządów 
^towiali sprawę organizacji szpitala.

Oszczędności.
,r Zmuszeni trudnymi warunkami prze- 
daJ* aa*ai a wszyscy ograniczenia wy- 
łiair Ograniczenia te zaczynają się 

,CzWciej od teatru, książek i t. p.

iż zadowoleniem należy stwierdzić, 
>elę s*c*ęuności  robione na kupnie ksią- 

n0 ’ biożua sobie powetować w czytelni 
v <)Sc> » Wy gody*.  Nikt dzisiaj nie jest 

an,e kupować wszystkich nowości, ja- 
tUpei ałują s,ę co kilka dDi. t0 też iest 
> «>»e zrozumiałem, iż coraz większe 
ą łe mieszkańców bosnowca korzysta- 
1 1 czytelni .Wygody*.  1-1-688.

Baczność!
I 5 1115^ dnia d*' sieis*ego  do soboty dnia 
! )r0?Jeg0 włącznie firma Wł. Białas, Dą- 
{ 3zą a’ Sienkiewicza 5, telefon 73. urzą- 

eWeteklamową sPrxedaż likierów i na- 
<Joek Po cenach fabrycznych. Każdy, 

■I l'zy ™a zamiat kupienia butelki likieru 
' WiniUalevvk' na kończący się karnawał, 
I ,J0Woina/)kaiŁję wykorzystać i przy kupnie 

ac się na powyższą wzmiankę.
K78

Przyłapanie kontrabandy tytoniu 
i sacharyny.

W Częstochowie aa dworcu kolejo­
wym zatrzymano Kazimierza Widerę z 
Będzina oraz Wulfa Wajsa z Zawiercia, 
którym odebrano 16 klg. przemycanego 
z Niemiec tytoniu i 12 klg. sacharyny. 
Skonfiskowany towar przesiaao do urzę­
du celnego w Sosnowcu.

Z kina „Corso".
Piękny obraz p. t .Spowiedź 

grzesznicy*  wyświetla kino .Corso*.

W obronie nauczycieli i szkół.
Odezwa Kół oeleki przy państw, szkolącą sredn.ch Zagłębia Dąbrowskiego.

Do Sejmu, Senatu i Rządul
Zebrani w aali państwowego mę­

skiego gimnazjum im. St Staszica w 
Sosnowcu w dniu 17 stycznia rb dele­
gaci Kół opieki przy państwowych 
szkołach średnich Zag ębia Dąbrowskie­
go, jako przedstawiciele ogółu rodziców, 
w sprawie redukcji płac nauczycielskich, 
niniejszym wobec Sejmu, Senatu i Rzą­
du w ogólności, a Ministerjum oświaty 
w szczególności, oświadczają;

Wobec ciężkiego stanu gospodar­
czego. w jakim się państwo znajduje, 
uznajemy konieczność jaknajdalej idą­
cych ofiar na rzecz skarbu, z konie­
cznością tą godzimy się sami i propa­
gujemy ją we wszystkich sferach spo­
łeczeństwa Żądanie jednak od nauczy­
cielstwa szkół państwowych ofiarności, 
nie stojącej w żadnym sprawiedliwym 
stosunku do ofiarności innych urzędni 
ków państwowych, uważamy za wielką 
niesprawiedliwość ■ krzywdę moralną 
oraz godzenie w najbardziej wartościo 
we sfery naszej inteligencji. Przez po­
równanie list płac nauczycielskich sty­
czniowych z gtudmowemi, łatwo się 
przekonać, że najzdolniejsze jednostki 
najbardziej ucierpiały, a obniżenia s ę- 
gaią niekiedy 40 proc i wyżej. Z dru­
giej strony widzimy, że wynagrodzenie 
lekarzy szkolnych jest niewspółmierne 
z płacami i obowiązkami nauczycieli.

Uważamy, że takie okaleczenie za­
robków wychowawców naszych dzieci 
musi wyrazić się wśród nauczycielstwa 
obniżeniem wiary, sprowadzić ogromny 
upadek duchowy, a więc nad wyraz u 
jemnie oddziaływać na wychowanie na­
szych dzieci.

Chcemy nauczycielstwo powstrzy 
mać od rozpaczliwych kroków, a prze­
dewszystkiem za wszelką cenę ratować 
zagrożoną szkołę średnią. Stwierdzamy 
więc, że nauczycielstwo obecnie otrzy­
muje wynagrodzenie o wiele poniżej’ 
kwot niezbędnych do egzystencji ludzi 
choćby o minimalnych potrzebach kul 
turalnych, przytem warunki żywnościo 
we i mieszkaniowe są w Zagłębiu naj­
gorsze, nauczycielstwo zaś nie otrzy­
muje żadnych specjalnych dodatków na 
wzór Warszawy i Śląska. Wobec ta­
kiego uposażenia, nauczycielstwo bę­

Najpierw pieniądze, potem ślub.
W 'elożenlec pot kluczem.

Niedawno donosiliśmy o osobniku, 
który w Mąko wie pow. Miechowskiego 
za obcą metryką St. Ciapaly z Grodź- 
ca wstąpił w związek małżeński z nie­
jaką Józefą Rusek, a następnie po 
dwóch miesiącach wywiózł ją do Sos­
nowca, okradiszy uprzednio zupełnie z 
gotówki, otrzymanej jako wiano oraz 
z ubrania i bielizny.

Otóż śmiałek ten po raz trzeci 
chciał dokonać niecnego czynu, gdyż 
jak się obecnie okazało, jest on tym 
samym osobnikiem, który przed niespeł­
na dwoma laty już raz zawarł ślub na 
podstawie metryki tegoż Ciapaly- Wi 
dać fundusze uzyskane od Józefy Ru­
sek już się wyczerpały, więc trzeba by 
ło popróbować nowego szczęścia i po 
raz trzeci przeżyć w upojeniu miesiące 
miodowe, bo oto począł robić starania 
o rękę bogatej panny Zofji Sztoksik z 
Moczydła pow. Miechowskiego, z którą 
interes małżeński w krótkim czasie zo­
stał ubity, a chodziło jedynie o wiano 
w sumie zŁ 1000, co do czego natural­

Obraz ten jest na tle życia paryskie­
go. Warto zobaczyć. Są to ostat 
nie dwie najciekawsze serje z cyklu: 
»Dwaj malcy*.  Dziś w kinie będzie 
przepełnienie.

Odpowiedzi Redakcji.
Panów: Józefa Filasa, Wincente­

go Jatczyka, Jana Mętla, Józeta Dą­
browskiego i Józefa Skrzyniarza pro­
simy o przybycie jutro do Redakcji 
w godzinach od 10 rano do 2 pop., 
lub od 5 do 8 wieczór.

dzie zniewolone szukać poza pracą za 
wodową zajęć pomocniczych co musi 
odbić się u emnie na poziomie wykła 
dów w szkołach średnich.

Poczną też odpływać co lepsze 
siły pedagogiczne ze szkół i stąd po­
wstanie niczem niepowetowana krzywda 
dia szkolnictwa i szkolnictwo to nie 
odpowie swemu zadaniu.

Od zespołu nauczycielstwa wyma­
gamy wysokich kwalifikacyj moralnych 
i umysłowych oraz wnoszenia do szkoły 
pierwiastku wiary, miłości Ojczyzny i 
równowagi ducha, co jedynie jest do 
osiągnięcia przy zaspokojonych mini­
malnych potrzebach życiowych.

Wobec powyższego kategoryczn e 
musimy wymagać od Rządu, Sejmu 
Senatu i wogóle czynników rozstrzy 
gających, aby nie podkopywały istnie­
nia i wartości szkoły średniej.

Wreszcie z bólem stwierdzamy, iż 
redukcje dotknęły sfery wyższe w 
Rządzie minimalnie, a Sejm, uchwala 
jąc te redukcje, sam dał gorszący przy 
kład, odrzucałąc propozycję posła St. 
Głąb ńskiego w sprawie obniżenia diet 
poselskich

Wobec wyłuszczonego mamy głę­
boką wiarę, że czynniki rozstrzygające 
raz jeszcze rozpatrzą sprawę redukcji 
płac w szkolnictwie średniem, aby u- 
chylić grozę upadku z mozołem i ofiar 
nością społeczeństwa budowanego i do­
piero w zaczątkach będącego szkolni­
ctwa średniego.

Następują podpisy: za Kolo opieki 
przy państw, gimnazjum im E Plater 
w Sosnowcu: ks Plenkiewicz, dr. T. 
Butkiewicz, Jan Kłos, A Sosnowski; za 
Koło opieki przy g mn państw, im. Sta 
szica w Sosnowcu: St Płudowski, inż. 
Bogucki W. Krupski; za Radę opiekuń­
czą szkoły górniczej w Dąbrowie: Dr. 
Br. Zieleniewski; za Koło ooieki przy 
3imn. państw, im. Prusa w Sosnowcu: 

aguczański, St Witkowski; za Koło 
opieki przy państw seminariach na­
uczycielskich (męskiem i żeńskiem) w 
Sosnowcu: A, Gębicki, M. Zatoński, St. 
Gołębiowski, J Staszkiewicz; za Koło 
opieki przy państw, jem. naucz, żeń- 
skiem w Zawierciu: L. Brykalski.

nie przeważający głos miał ojciec pan­
ny młodej.

Osobnik tzn tak był bezczelny, że 
postawił nawet pewne warunki wypłaty 
wiana i po „sutera oblaniu1 interesu u- 
zyskał obietnicę przyszłego teścia wy­
płacenia mu połowy wiana t. j, 500 zł. 
przed ślubem, a drugiej połowy po za­
warciu związku małżeńskiego I spraw­
ka jego byłaby znowu uszła bezkarnie 
gdyby nie fakt iż w innej niezbyt od­
dalonej wsi miał się żenić również z bo­
gatą panną, lecz z powodu postawio­
nych warunków wypłaty wiana, intere­
su z pierwszym ojcem nie dobił, a był 
przytem o tyle ostrożnym, że gdy po­
przednio nazwał się Stanisławem Cia- 
pałą, to obecnie nazwisko brzmiało: 
Kacper Kadłubiec z Łagiszy Na to na 
zwisko podał w parafji grodzieck ej 
zapowiedź ■ usiłował uzyskać metrykę 
urodzenia. W drugim wypadku ojcu 
panny młodej nie podobało się żądanie 
wypłaty wiana przed ślubem i postano­
wił wysiać krewnego do Grodźca dia 

zebrania informacji o prowadzeniu się 
przyszłego zięcia i oto w Grodźcu wy­
łoniła się wątpliwość co do tożsamości 
osoby rzekomego Kadłubca Kacpra, 
tembardziej, że przybysz za wszelką 
cenę chciał uzyskać jeszcze przed u- 
kończeniem zapowiedzi odpowiedniego 
zaświadczenia i metrykę urodzenia.

Kiedy w ubiegły poniedziałek oso­
bnik ten zjawił się po odbiór dowodów, 
został zatrzymany przez oczekującego 
nań policjanta i w kajdankach odpro­
wadzony na posterunek policji, gdzie 
podczas krzyżowych pytań przyznał się 
do winy i zeznał, źe nazywa się Józef 
Korpus, urodzony w Lipnie pow Ję­
drzejewskiego, jakoteż, że w r. 1920 
pracował na kopalni Grodzieckiego 
T-wa i tam w łaźni skradł dowody u- 
rodzenia St. Ciapaly, na zasadzie któ­
rych dwukrotnie już zawierał związki 
małżeńskie, porzucając następnie swe 
ofiary po wyłudzeniu pieniędzy i ko­
sztowności. Dalej zeznał, że w danym 
wypadku nie zamierzał się żenić, lecz 
chciał jedynie wyłudzić gotówkę, jaką 
mu obiecywano wypłacić przed ślubem 
jako wiano. Do tego Dyly mu potrzebne 
dowody o zapowiedziach. Aresztowane­
go odesłano do Miechowa dla przepro­
wadzenia dalszego śledztwa w tej cie­
kawej sprawie.

Są przypuszczenia, iż Korpus po­
dobnych związków małżeńskich zawarł 
więcej, że proceder ten uprawiał zawo­
dowo już przez dłuższy okres czasu, 
co zresztą wykaże dalsze śledztwo.

Smt.

Kronika Zawiercia.
Objęcie urzędowania.

Nowy prezydent p. Janik i wice­
prezydent p. Ciechomski obejmuje u- 
rzędowanie z dniem 1 lutego br.

Z życia harcerstwa w Zawierciu.
Staraniem komendy hufca mę­

skiego została odegrana przez siły 
wyłącznie harcerskie .Szopka harcer­
ska*  widowisko sceniczne Jerzego 
Brauna z udziałem orkiestry i farsa
L. Morozowicza .Student w spódnicy*  
Pomimo dużego kosztu, jak również 
poświęconej pracy i czasu wykonaw­
ców, gdyż przyznać należy, że oby­
dwie sztuki wypadły nad wyraz ada- 
tnie, to z braku poparcia starszego 
społeczeństwa, które całicowicie za­
wiodło, osiągnięto zamiast dochodu 
deficyt. Za bilety bowiem uzyskano 
206 zł. 50 gr., podczas kiedy wydatki 
wyniosły 209 zł. 75 gr. Obojętność 
ta jednak nie powinna zrażać mło­
dzieży skupionej pod sztandarem 
harcerstwa polskiego, winni oni pra­
cować dalej wytrwale z ufnością, że 
przyjdzie czas, kiedy szersze warstwy 
społeczeństwa poznawszy icb zasady 
poprą każdy ich wysiłek.

Ze swej strony hufiec harcerski 
składa tą drogą podziękowanie za o- 
fiarną pracę reżyserską p. H Brando- 
wowi, kapelmistrzowi p. Z Lamec- 
kiemu za prowadzenia śpiewu i or­
kiestry, jak również p. M. Wróblew­
skiemu za zrobione hełmy i zbroje.

Wyjaśnienie.
Od żydowskiego klubu sportowe 

go „ilakoach*  w Zawierciu otrzyma­
liśmy następujące sprostowanie.

W numerze 21 „Iskry*  z dnia 27 
bm. w artykule „Nowy prezydent Za 
wiercia znajduje się zdanie: przewo­
dniczący przystąpił do odczytania ko­
respondencji od klubu sportowego 
„Makabi*.  W rzeczywistości odczyta­
no list nie od klubu sportowego ,Ma- 
kabi“, lecz od żydowskiego kluba 
sportowego „Hakoach*,  który zwrócił 
się do Rady z prośbą o subsydjum.

Trojaczki
Zamieszkała przy ulicy Stary Ry­

nek A Dublin powiła w tych dniach 
trojaczki, które jednak natychmiast 
po urodzeniu zmarły.

Systematyczna kradzież.
W laoryce wódek p. Cichonia 

dokonana była od dłuższego czasu 
systematyczna kradzież spirytusu. 
Kradzieży dopuszczali się roootuicy 
labąjrlu. bledasw® w toku.
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Kronika Olkuska.
Historja o Majtkach z Wolbromia

Chaim Majtek, niezasłużony nlczem 
Polsce, niedajacy jej nawet syna do 
wojska, posiada rządowa koncesję pa 
hurtowy handel wódek w Wolbromiu. 
Ale sprytny kupiec nie zadowolił się 
sprzedażą hurtową, lecz po piwnicach 
swego teścia Potasza, prowadził pota­
jemny wyszynk wódki (na detal), na 
czem „nakryła" go jakaś wyższa kontro- 
a. Oorócz teg° znaleziono u niego 
zapas wódki bez świadectw przewozo- 
*Kb (podobno takie iransporty dekla- 
•ują zawsze na cudze Dazwiska). Maj- 

,ek tem wszystkiem się jednak nie przej- 
muie, bo jeśli odbjorą mu jedną kon­
cesję. to w jego rodzinie pozostają jesz­
cze trzy inne koncesje, a mianowicie:
1) u teścia Lejby Potasza 2) u stryja 
Moszka Potasza i 3) u Huny Potasz 
imiodosytnia)

Trzeba dalej stwierdzić, że wypadki 
takie w Wolbromiu nie są odosobnione. 
Koncesje na wyszynk wódki posiadaią 
tam jeszcze inni podobni Majtkowie, jak: 
Lewek Mentlik. który ma pięciu synów, 
a z nich podobno ani jeden w wojsku 
nie służył (jeden ma koncesję w Jędrze­
jowie) i Abram Kornfeld (głośny wspól­
nik Marchaja), człowiek młody, który 
również w wojsku nie służył.

Tacy uprzywilejowani przez nasze 
władze „dobrzy synowie Polski*  zwykle 
na czas wojskowości znikają na pewien 
czas do Palestyny. Zaiste źle to świad­
czy o naszych władzach, wydających 
koncesje takim różnym Majtkom, jak 
również i o tych, którzy będąc na miej­
scu, nie wiedzą, co się koło nich dzieje.

Łup bez właścicieli.
W krótkim stosunkowo czasie ma 

miejsce trzeci wypadek znalezienia w le- 
sie obok toru kolejowego między Wol­
bromiem i Rabsztynem, wnętrzności lub 
innych śladów z wieprzy, o kradzieży 
których nikt nie melduje. Nasuwa się 
przypuszczenie, że wieprze kradzione są 
z wagonów towarowych na torze Ponie­
waż ilość wieprzy deklarowana jest na 
frachtach zwykle mniejsza, nikt więc o 
kradzieży nie melduje, chociaż od czasu 
do czasu złodzieje ukradną jedną sztukę 
przy takiej bowiem manipulacji przewo­

zowej, zawsze strata ta się zwróci.

Nowe ceny mięsa i tłuszczu
Komisja cennikowa na ostatniem 

posiedzeniu ustaliła nowe ceny, obowią­
zujące od tej daty: schab zŁ 1 90; po- 
spółka zł. 1,80; polędwica wieprzowa 
zł. 2,—; słonina zl. 2,90; szmalec biały 
zł. 360; sadło zł. 2,90; szynka wędzona 
zł. 3,86; serdelki i parówki zŁ 3 — ; 
kiełbasa krak. zł. 2.80; zwyczajna zł. 
2,50; kiszka paszt. zł. 2,60; zwycz. za 
60 gr. — wszystko za kilo.

Ceny te podniesiono o 10 proc, i 
wyżej. Pod adresem Komisji cenniko­
wej należołoby podnieść zarząty, że 
podwyżka ta nie była umotywowane 
koniecznością; przeciwnie, kiedy dolar 
spad! (ceny rynkowe zwykle podnosi 
się z powodu zwyżki dolara) ceny mięsa 
i tłuszczów należało obniżyć, a nie pod­
nosić, drożyzna ta bowiem odbija się 
na biednej ludności.

Ładny cel.
W sali cementowni „Klucze*  zes­

pół amatorski pod kier. p. A. Sokołow­
skiego odegra w dniu 31 bm*  obrazek 
ludowy „Zrękowiny u Druzgały". Po 
przedstawieniu tańce. Połowę czystego 
zysku przeznacza się na bezrobotnych i 
połowę na budowę kaplicy.

Z poczty.
W ajencji pocztowej w Bolesławiu zo­

stała otwarta centrala telefoniczna.

Budżet Sejmiku na 1926 r.

W sprawie zatwierdzenia budżetu 
Sejmiku olkuskiego, bawili w tym ty­
godniu w Kielcach pp: starosta Sta- 
mirowski, sekretarz Rzadkowski i 
członkowie: Jarno i Osuch- Komisja 
wojewódzka budżet zatwierdziła, po 
skreśleniu około 170,000 zł. z ogólnej 
sumy budżetowej. Między innemi z 
sumy 5000 zł. na Radę szkolną po­
zostawiono tylko 500 zł., przyczem w 
związku z tem skreślono etat sekre-
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tarza Rady szkolnej. Obcięto poważne 
sumy aa budowę dróg i inne. Szcze­
gółowe sumy budżetu podamy za kil­
ka dni.

O wykończenie szkoły.
Komisja budowlana przy Magi­

stracie powinna już pomyśleć o dal­
szych robotach przy szkole powszech­
nej, jako to powierzeniu przygotowa­
nia utensylji szkolnych dla 10 sal, ro­
bót ślusarskich, stolarskich i tp., przy­

Z rynku pracy w Zagłębiu.
Ekspozytura P. U.

W końcu ub. tygodnia ogólna 
liczba bezrobotnych na terenie PUPP 
w Sosnowca wynosiła 18,775 osób, z 
czego skierowano 65, zapośredniczo- 
no 62, wolnych miejsc 280, poszuku­
jących pracy 18319, poszukujących 
pracy uprawnionych do pobierania 
zasiłków z Funduszu bezrobocia 4394 
poszukujących pracy uprawnionych 
do pobierania zasiłków z doraźnej 
akcji państwowej 11103. W okresie 
tym zwolniono 66 osób.

W porównaniu więc do poprze- 

Ekspozytura P. U.

W końca ub. tygodnia sprawo­
zdawczego ogólna liczba bezrobo­
tnych na terenie ekspozytury PUPP 
w Zawierciu wynosiła 8106 osób, z 
czego skierowano 21, zapośredniczo- 
no 21, wolnych miejsc —, poszukują-

Ciężka krzyżówka biurokratyczna.
Autentyczna historja o skarpetkach i szaliku wysłanych z Brazyljl.

Mieszka w Dąbrowie dwóch braci, 
mianowicie Florjan i Mikołaj Fidykowie. 
Ludzie ci prowadzą spokojny żywot, 
wolny od wstrząśnień i nieprzyjemności 
Będąc dobrymi obywatelami nie mieli 
nigdy zatargów z żadną władzą, gdy 
zaś chodziło o uzyskanie jakiegoś do­
wodu, w postaci paszportu, metryki czy 
innego dokumentu, wszystko załatwiano 
pomyślnie i bez specjalnych zabiegów 
czy trudności.

Byłoby im tak życie spokojnie na­
dal płynęło, złośliwy jednak los posta­
nowił spłatać im figla, w postaci bliż­
szego zetknięcia się z władzą „wyższą*
1 poznania panujących tam porzą 
dków. Całą historję wywołał brat Fidy 
ków, który pracując w Brazylji chciał 
rodzeństwu sprawić przyjemną niespo­
dziankę, posyłając każdemu z braci po
2 pary skarpetek amerykańskich i po 
jednym szaliku. Przesyłka szczęśliwie 
nadeszła do kraju, o czem urząd celny 
zawiadomił zainteresowanych.

Tu dopiero zaczęła się tragifarsa. 
Fidykowie sądzili, iż mając zawiado­
mienie urzędu . celnego i dowód tożsa­
mości, można będzie przesyłkę odebrać, 
to też jeden z braci pojechał do Kra­
kowa po odbiór prezentów. Spotkało 
go nieprzyjemne rozczarowanie, gdyż 
w urzędzie oświadczono mu, iż na wy­
danie przesyłki musi mieć pozwolenie 
aż z iMinisterjum przemysłu i handlu. 
Stropiło to Fidyka, który wprost nie 
mógł zrozumieć, aby na otrzymanie 2 
par skarpetek, nadesłanych drogą legał 
ną i pod jego adresem Dotrzebne było

czem roboty te powinno się powie­
rzyć bezwarunkowo miejsco wym rze­
mieślnikom, którzy odczuwają stagna­
cję. Z uwagi na brak pomieszczenia 
dla szkół powszechnych, gdzie lekcje 
odbywają się na cztery zmiany i czę­
sto z braku poczekalni dzieci musza 
ziębnąć na dworze, czekając na swo­
ją kolejkę (szkoła w domu p. Piecho• 
wieża), nowa szkoła musi być konie­
cznie wykończona 1 oddana do użyt 
ku na wrzesień rb.

P. P. w Sosnowcu.

dniego tygodnia sytuacja na miejsco­
wym rynku pracy prawie że nie ule­
gła zmianie. Ponieważ Urząd zapośre- 
dniczył do pracy w tygodniu spra­
wozdawczym 62 osoby, skierował zaś 
do Francji 135, przeto ogólna liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się o 131 
osób.

Przy robotach publicznych w gmi­
nach miejskich i wiejskich było za­
trudnionych w tygodniu sprawozdaw­
czym 700 robotników.

P. P. w Zawierciu.

cych pracy 7797, poszukujących pra­
cy uprawnionych do pobierania zasił­
ków z Funduszu bezrobocia 2376, po­
szukujących pracy uprawnionych do 
pobierania zasiłków z doraźnej akcji 
państwowej 3669.

pozwolenie aż władz centralnych. Na 
wyjazd do Warszawy nie można sobie 
w dzisiejszych warunkach pozwolić,zwła­
szcza, iż sam tylko przejazd pochło­
nąłby daleko więcej, niż wynosi wartość 
przesyłki, to też Fidykowie postanowili 
spróbować, czy nie uda się otrzymać 
wspomnianego pozwolenia drogą listo­
wną.

Okazało się, iż władze nasze nie są 
tak złe, gdyż zawiadomiono Fidyków, 
iż mogą otrzymać potrzebne zezwole­
nie, muszą jednak przedstawić szereg 
dowodów i zaświadczeń. Zaczęła się 
więc korespondencja, która trwa już 
przeszło 3 miesięce, wreszcie, kiedy 
Fidykowie stracili już nadzieję wydo­
bycia przesyłek, otrzymali upragnione 
pozwolenie,

Jedzie więc jeden z braci do Kra 
kowa, przedstawia w urzędzie celnym 
pozwolenie, łudząc się, że za chwilę o- 
trzyma prezenty amerykańskie tymcza­
sem urzędnik celny po obejrzeniu po­
zwolenia, stwierdził, iż przez omyłkę 
napisano tam, że przesyłka znajduje 
się w urzędzie celnym w Sosnowcu.

Gdzieindziej byłby dany urzędnik 
sam sprostował omyłkę, co do której 
nie było najmniejszej wątpliwości, u nas 
jednakże wszystko musi być wykonane 
„formalnie*,  to też przesyłki nie wy­
dano i polecono Fidykowi zwrócić się 
jeszcze raz do Ministerjum handlu i 
przemysłu o sprostowanie omyłki.

Czy uda się Fidykom kiedykolwiek 
odebrać przesyłkę, jest rzeczą bardzo 
wątpliwą, obecnie bowiem powstał istny 

splot niedokładności i omyłek, co, zda- 
je się uniemożliwi otrzymanie amery­
kańskich prezentów Przede wszystkiem 
wspomniane powyżej omyłkowe pozwo 
lenie opiewa iż ważne jest tylko dc 
końca stycznia, a ponieważ nadeszli 
z Warszawy i było przedstawione 
urzędzie celnym w Krakowie w końcu 
ubiegłego tygodnia, jest rzeczą niemo 
żliwą aby nowe lub poprawione po­
zwolenie mogło nadeiść przed upływem 
wyznaczonego terminu, to też obecni- 
Fidykowie muszą prosić nietylko o spro 
stowanie omyłki, l,ecz także o prze 
dłużenie terminu wydania przesyłki 
Następnie w pozwoleniach jedfen i ten 
sarn przedmiot został inaczej oceniony 
Te same 2 pary skarpetek i szalik w 
jednein pozwoleniu oszacowano na 50 
zł. w drugiem — na 200 zł.

N ewątpliwie i przy cleniu tycb 
rzeczy powstanie podo tu historia. Wre­
szcie Fidykow e chcąc usunąć wszelkie 
wątpi wości co do poc' 'zen a prz- 
syłki załączyli do poda ■ > . jeszcze dwa 
zaświadczenia innych w adz lokalnych 
które widocznie z nadmiaru gorliwość 
wydały niezgodne orzeczenia, gdyż w 
jednem z ^świadczeniu napisano, >ż prze 
syłka pochodzi... z Francji, w drug-er 
zaś, Z Angl;

Jeżeli wszystkie te sprzeczności ■ 
niedokładności zaczną badać władz*  
centralne, to kto wie, czy Fidykowi*  
nie zostaną jeszcze pociągnięci do od 
powiedzialnośc ?

Ta« tak, robi się redukcje i oszczę 
dnośct tylko nie tam. gdzie winny być 
przedewszystkiem przeprowadzone, gd 
gdzieindziej za podobne załatwian 
spraw z mie sca wyleciałoby kilka osót 
których działalność dyskredytuje tylk 
władze nasze.

Słyszymy, że ludzie pozbawiają s 
życia z rozpaczy, z miłości, i innych 
zawodów życiowych, gdy jednakże v 
naszych urzędich me nastąpi faktyczn 
sanacja, dojdzie do tego, że ludzisk: 
zaczną odbierać sobie życie w obaw 
zetknięcia się z naszym biurokratyzmem

W sprawie świadectw prze- 
mysłowyGii i reiesiraGyinych

Kielecka Izba skaroowa koinumkuie.
Ministerjum skarbu wydaio zarza 

dzenie, aby z dniem 1 lutego 1926 roku 
władze saarbowe przystąpiły do lustra 
cii przedsiębiorstw i spisywania protoku- 
łów za nieposiadanie Swadectw prze­
mysłowych i kart rejestracyjnych, wzglę­
dnie za nabycie niewłaściwych świadectw 
przemysłowych.

Płatnicy winni przeto we własnym 
interesie zaopatrzyć się we właściwi 
świadectwa przemysłowe (karty rejestra­
cyjne). ponieważ w razie stwierdzeni? 
naruszeń w tym kierunku ustawowych 
przepisów, będą natychmiast sp-rządza 
ne protokuły i nakładane kary pieniężne 
które wynoszą:

1) za prowadzenie przedsiębiorstw. 
bez świadectwa przemysłowego od 3 — 
do 20 krotnej kwoty, nieuiszczonej zr 
świadectwo;

2) za posiadanie niewłaściwej 
świadectwa przemysłowego, względnie z 
nieposiadanie karty rejestracyjnej, d 
wysokości 3-krotnej kwoty, stanowiące 
różnicę między ceną właściwego a po 
siadanego świadectwa przemyslowegi 
względnie stanowiącej należną opłatę z 
kartę rejestracyjną.

Kara ta nie zwalnia od obowiązki 
nabycia właściwego świadectwa przemy 
slowego (karty rejestracyjnej).
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Szczegóły w afiszach.
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Ze świata.
Czy Ameryka zanrow’dzl system 

metryczny ?
Jesienią roku bieżącego odbędzie się 

prawdopodobnie w San Francisko druga 
panamerykaóska kot ferencja, która bę­
dzie obradować nad przejściem od sta­
rych miar anglosaskich do systemu me 
trycznego. Na kongres ma być przygo­
towany wniosek, który projektuie 10 le­
tni okres przeiści ?wy. Sekretarz rolni­
ctwa jardme I sekretarz handlu Hocyer 
będą podobno ten wniosek popierać. Dla 
szkolnej młodzieży będzie potrzebny 
specjaloy rok szkolny, by mogła ona na­
uczyć się przeliczać swe mile, stopy, fun­
ty i L p. na metry, kilogramy, hektoli­
try i L p. Obecnie już przeszło połowa 
caiei kuli ziemokiej używa systemu de- 
cymalnego a w ostatnich latach przyjęło 
go 339 mlljonów obywateli.

Romy lal.
Znany amerykański geofizyk, Edwin 

Naulty, ntedawoo wygłosił sensacyjne 
twierdzenie, że z glębm oceanu Spokoj­
nego wyłania się nowy kontyneot. Uczo­
ny ten, który od szeregu lat specjalnie 
studjuje oceanografię, a w szczególności 
ocean Spokojny, twierdzi, że nowa część 
świata co do rozmiarów równą będzie 
umiej więcej Kal fornji. Na terytorium 
tem będzie się mogło pomieścić przynaj­
mniej 25 mtljotiów ludzi. Nowy ten kon­
tynent dla narodu, który go obejmie w 
pcsładanle, będzie stanowił ważny punkt 
strategiczny, oraz doniosły puokt han­
dlowy. Ueogratczne położenie nowej 
części świata umożliwi jej wydatną pro­
dukcję cukru, gumy, kawy, herbaty.

Jplewslace kamienia.
Czerwony granit, zwany także róża- 

gym granitem, który znaidute się prze- 
dewszyatkttm w Ihebals w Egipcie, po­
siada wybitne cechy muzykaiue. Pola 
granitowe, znajdujące się na wybrzeżach 
Orinoko, pod wpływem wichru wydają 
tak osrałamlaiące tony, iż dzicy, którzy 
granit ten rozbijają, są przekonani, iż w 
złomach tych pokutują jakieś niesamo­
wite moce czarodziejskie. Misjonarze 
potwieidzaią. iż poia te wydają nadzwy­
czajne dźwięki

Pewien angielski badacz przyrody 
oświadcza także, tż w łirazylji znalazł 
wielkie bloki bazaltowe, które przy ude­
rzaniu ich młotkiem wydają dźwięczne 
tony.

W Chinach a podobnych, dźwię­
czących kamieni bazaltowych Wyrabiają 
insttumenta muzyczne.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Z przemysłu emalierskiego.

Przemysł emalierski w Polsce, jak 
każdy inny, przechidzl obecnie kryzys 
gospodarczy. Fabryka wyrobów emalio­
wanych w Olkuszu, zatrudniająca w dal­
szym ciągu około 2200 robotników, z 
trudnością utrzymuje produkcję na do­
tychczasowym poziomie (ca 500 tys. kg. 
gotowych naczyń miesięcznie) podczas 
gdy przy pełnym ruchu mogłaby osiąg­
nąć przeszło 800 tys. kg. miesięcznie.

Zbyt naczyń emaljowanych w kra­
ju jest mały. Zubożały obywatel wstrzy­
muje się od kupna przedmiotów nawet 
niezbędnych. Hurtownik z braku kupu­
jącego nietylko, że nie czym nowych 
zakupów, lecz nie wywiązuie się z przy­
jętego na siebie zobowiązania wobec fa­
bryki; z braku gotówki dopuszcza się 
weksle do protestu, nie regulując nale- 
żytości za towar wzięty przed kilku mie­
siącami. Fabryka zatn ast więc pokrycia 
gotówKOwego, otrzyinuie z powrotem 
weksle protestowane i oczywiście znów 
pertraktuje z hurtownikiem o spłatę ra­
tami lub przyimuie nowe akcepty pro­
longacyjne, jeśli nie chce zwrócić się na 
drogę sądową.

Z powodu hyperprodukcji w kraju 
gdzie w dodatku czynnych jest 9 fabryk 
naczyń emaljowanych, fabrykant siłą rze­
czy musi się starać o zbyt zagranicą. 
Nie chcąc więc zamieszać wytwórczości 
i pozbawiać pracy robotników, fabryka 
.Olkusz*  jeszcze w roxu 1921/22, po­
czyniła usilne zabiegi zagranicą w celu 
sprzedaży nadprodukcji poza kraiem. 
Dzięki wytężonej i długotrwałej propa­
gandzie, zamierzenia te odniosły po 
części dodatnie rezultaty, wszelako z u- 
wagi na dotkliwą konkurencję fabryk 
niemieckich i czechosłowackich, produ­
kujących tanio, utrzymanie się na zdo­
bytych rynkach okazuje się moźllwem 
tylko wtedy, gdy wyroby polskie dostar- 
czane będą w najgorszym razie po ce-. 
□ach nie droższych od cen konkurencji 
btąd wynika, że za towary wywożone 
zagranicę nie osiąga się nawet ceny wła. 
snego kosztu, czyli że na eksport sprze­
daje się ze stratą. Z tych względów ce­
ny krajowe unormowane być muszą w 
ten sposób, by pzodukcja nie ucierpiała, 
t za., aby przez uzyskanie takiego rów- 
noważniKa ceuy w kraju, utrzymać z jed­
nej strony fabrykę w ruchu, zaś z dru­
giej umożliwić wywóz nadprodukcji za­
granicę.

W tym kierunku przemysł emalier­

ski polski napotyka na olbrzymie trud­
ności przedewszystkiem z braku nabyw- 
ców w kraju, pozatem szeregi fabryk, na 
czele państw. .Huta Blachownia" 
pod Częstochową me eksportuje i całą 
swą produkcję zbywa w kraju, nie po­
nosząc zatem żadnych strat, podbija ce­
ny i tem samem utrudnia sytuacię zakła­
dów, produkujących dużo i zmuszonych 
dlatego eksportować

W innych państwach fabryki otrzy­
mują subsydja na wywóz w postaci pre- 
mji eksportowych, wynagradzających Im 
ponoszone straty. W ceiu częściowego 
zaradzenia złemu, należałoby:

1) aby Rząd udzielał premji wywo­
zowej faorykom eksportującym zagranicę;

2) aby polskie koleje państwowe 
obniżyły taryfę przedeWizystKiem na wy­
wóz do pansiw bałtyckich (Łotwa Esto­
nia i Litwa) do Buigarji przez Rumunję 
i do Rosił Przy dotychczasowych ta 
rytach, choć już częściowo zniżonych, 
czysty przewóz do st. granicznych Pol­
ski, wynosi około 10 proc, wartości 
sprzedażnej towaru eksportowego. Jak 
anormalne są stawki P. K. P., tego naj­
lepszym dowodem jest przykład, że 
wywóz do krajów zamorskicn v<a Gdańsk 
nie opłacał się, bo były zbyt drogie kosz­
ty przewozu, odnośne transporty muS'a- 
ty więc być skierowane przez punkt gra- 
nicioy Chebzie-Borsigwerk (Góra. Śląsk) 
via Hamourg i choć droga ta jest np. 
dłuższą, aaiżeli przez Zbąszyń (woj. Po­
znańskie), to przecież dalszy przewóz 
kolejami niemieckimi okazał się daleko 
tańszy, aniżeli krótszy — polskiemi. Re­
zultat: pozbawienie polskich kolei prze­
wozu i dochodów, które zawierają kole­
je niemieckie;

3) aby P. K. P. zezwoliła na prze­
dłużenie czasu ładowaaia wagonów za­
potrzebowanych na eksport i aby w po­
stawieniu takich wagonów lokalne stacje 
uie rooiły różnego rodzaiu trudności;

4) aby Bank Polski dyskontował 
wgzl. redyskontował wszystkie weksle, 
akcepty | dewizy otrzymane za naczynia 
sprzedane zagranicą, bez wględu na wa­
lutę i termin płatiości tych de wiz. Da­
leko Idące ułatwienie pod tym względem 
Banku Polskiego przyczyniłoby się w 
wysokiej mierze do ożywienia stosunków 
handlowych przedewszystkiem z Rosją, 
która płaci przeważnie akceptami handlo­
wych delegacji rosyjskich (urzędowych).

Przez pomyślne załatwieaie powyż­

szych postulatów, wywóz polskich wyro­
bów emaljowanych zagranicę shnle się 
intensywniejszy, a tem samem przy czy al 
się do poprawy naszego bilansu handlo­
wego.

Nie ulega wątpliwości, że jedynie 
wzmożony eksport zdoła wyprowadzić kraj 
z gospodarczego przesilenia, jakie prze- 
iywamy. Ko.

Koncesja eleKtrowai w PutrKowle. 
.Monitor Polski" z dnia 23-go stycznia 
1926 roku ogłasza rozporządzeń M li- 
sterjum robót ouoliczaych mocą którego 
w dniu 31 grudnia 1925 ro<u zostało 
nadane uprawnienie iządowe ur. 14 na 
zakład elektryczny w Piotrkowie fumy: 
„Societe <& Entreprises Electnbzes en 
Pologne" w Brukseli.

Płatność ku jodu pożyczki kole)o- 
WIJ. unia 1 lutego r. o. przypada ter­
min płatności kupoau nr. 4 ooiigacil se- 
rji 1 do 10 proc, pożyczki kolejowej. 
Kupony te oraz wylosowane w tym ter­
minie do amortyzacji obligacji pożyczki 
kolejowej będą nadal opłacane na do­
tychczasowych zasadach w centralnej 
kasie państwowej i we wszystkicn ka­
sach skarbowych, oraz oddziaiacn Ban­
ku polskiego i Banku gospodarstwa kra­
jowego.

Giełda warszawska.
Warszawa, 30. I. stycznia. 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork — 7.27*/,  
Dolar — 7 28 
Londyn — 35 50 
Paryż — 27 65 
Prag*  — 21.61 
Wiedeń —
Włochy —
Belgia — 3325 
Holaodja — 292 90 
Szwajcaria — 14J.75 
Sztokholm —

Giełdy zbożowa.
POZNAM. 30. 1. (AW.) Zyto 1925- 

20 25 Pszenica 32.00 -34 00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 2I.U0 —23.00 Ję­
czmień żwykty 20,00 —21,00 Owies 19.50 
—2J.5J Ospa pszenna 15.0J-JĄ00 
Ospa żytnia 13 51—14,50 Mąka żytnia 
70 proc. 3l 25 —32,25 Mąka żytn'a 65 
proc. 32 70—33 75 Mąka pszenna 65 
proc. 52,00—55,00 Ziemoiakt jadalne 
— Ziemniaki fabryczae —
Groch potny 28 00—29,00 Groch Vido- 
rja 35,00-39.00

Usposobienie spokojne.

Dr. ADAM PIWOWAR.

(ciąg dalszy) 10)
Jako szczegół ważny należy je­

szcze nadmienić, że za czasów dy­
rekcji Staszica wystawiono w Broła- 
game pod Kielcami butę do wytapia­
nia kruszców, z której dostarczano 
miedzi i czystego srebra, z , miedzi 
tej i srebra bito w mennicy warszaw­
skiej monety z Dapiaami z miedzi i 
ze srebra kraiowego.

Tę tak niezwykle doniosłą dla 
rozwoju ekouomicznego kraju pracę 
twórczą organizacyjną Staszica w 
przemyśle tamował jednak nieżyczli­
wy doń stosunek ówczesnego mini­
stra skarbu księcia Druckiego Lubec- 
kiego, który niedwuznacznie dążył do 
owładnięcia rozwiniętem przez Sta­
szica górnictwem. Wiele pozostawia- 
lący do życzenia ten nieuzasadniony 
stosunek sprowadzał drażliwe zajścia, 
tamował przedsięwzięcia 1 piany Sta­
szica wymagające większych nakładów.

Staszic z natury absolutny i nie 
koszący opozycji napotykał ciągle 
na drodze swych doniosłych dla kra- 
łb projektów i usiłowań przeszkody 
‘ przeciwdziałanie ze strony nieprzy- 
c*tylnego  aobie ministra. Zniecierpli- 
*‘°oy, rozgoryczony, przygoębiony 
£tlJtem wielką niezmordowaną pra- 
* 1 wiekiem z żalem i urazą do mi- 
latra ustąpił i w roku 1824 podał 

do dymisji z urzędu dyrektora 
*eueralnego przemysłu i kunsztów 

w komisji rządowej spraw wewnętrz­
nych. na którem to stanowisku z ta­
ktem zaparciem się, tak płodnie 1 z 
tak wielkim dla kraju pożytkiem od- 
dawna niezmordowanie pracował. Po­
dawszy się jednak do dymisji urząd 
ten aż do naznaczenia następcy lojal­
nie wykonywał.

W uznaniu też wielkich Jego za­
sług dla kraju odznaczony został or­
derem Orła Białego i orderem S go 
Stanisława wyniesiony do godności 
ministra stanu z prawem zasiadania 
w Radzie stanu i w Radzie admini 
stracyjnej Królestwa, z zachowaniem 
obowiązków członka Komisji rządo- 
wej wyznań i oświecenia publiczne­
go oraz prezesowstwo Komitetu egza­
minacyjnego. W tymże roku miano­
wany został prezesem nowoutworzo­
nej Komisji emerytalnej Królestwa. 
Godności te i urzędy aż do ostatnich 
dni życia piastował.

Przewodnicząc w tymże czasie 
Radzie organizacyjnej i nadzorczej 
założonego jego staraniem uniwersy­
tetu (Szkoły głównej) w Warszawie, 
wpłynął wielce Staszic na ustrój i do­
prowadzenie do stanu kwitnącego tej 
naczelnej uczelni Królestwa. Odpo­
wiednie gabinety i laboratorja nauko­
we, obserwatorjum astronomiczne, 
bibljoteka publiczna i t. p. wieie za­
wdzięczają troskliwości i pieczołowi­
tości Staszica.

Za Jego też staraniem założone 
zostały: szkoła inżynierii cywilne; 
dróg i mostów, szkoła przygotowaw 
cza do instytutu politechnicznego i 
wreszcie sama politechnika.

1 wiele jeszcze innych placówek 

naukowego i kulturalnego życia w 
Polsce zawdzięcza swoie powstanie 
i rozwój Staszicowi. Powstał więc 
instytut agronomiczny w Marymoncie, 
połączony później ze szkołą specjal­
ną leśnictwa. Powstała szkoła wete­
rynarii, instytut dla głuchoniemych.

W głębszem zrozumieniu ducho­
wych estetycznych potrzeb życia spo­
łecznego założył Staszic konserwa­
torium muzyczne. Popierał sztuki 
piękne. Jego głównie staraniem i 
funduszem wzniesiono według proje­
ktu Tbordwaldsena pomnik Koperni­
ka w Warszawie, pomnik księcia Jó­
zefa Poniatowskiego, odnowiono po­
mnik unji lubelskiej w Lublinie. Je­
dnem słowem wszystko, co tylko by­
ło pożytecznem, podnoszącem oświa­
tę i kulturę, co rozwiiało dobrobyt 
kraju, wszystko to za Jego inicjaty­
wą a często bardzo przy Jego po­
mocy materialnej dźwigało się 1 roz­
wijało jaknaipomyśiniej. Jako zamiło­
wany geolog brał tez jaknajczynniej- 
szy udział w tworzeniu i kolekcjono­
waniu zbiorów mineralogicznych To­
warzystwa przyjaciół nauk w War­
szawie. Juz w roku 1814 ofiarował 
towarzystwu gabinet historji natural­
nej i cenny zbiór mineralogiczny, 
Który później jako dyrektor gór­
nictwa stale nowymi okazami zasilał, 
nadsyłając je obficie z różnych ko­
palń i salin krajowych. To też w 
chwili rozwiązania towarzystwa przez 
Moskali w 1831 r. zbiory te minera­
logiczne liczyły pokaźną cyfrę 8559 
okazów, w te) liczbie 1257 minerałów 
i skał krajowych. Cenne te zbiory 
mineralogiczne, zarówno jak bibhote- 

ka bogata, rękopisy i własne dzieła 
drukowane testamentem Staszica prze­
znaczone Towarzystwu przyjaciół na­
uk w Warszawie — po zamknięciu 
tego Towarzystwa przeszły do zbio­
rów i biblioteki uniwersytetu war­
szawskiego.

Jedna z najpiękniejszych postaci 
jakie wydała Polska przez wszystkie 
wieki swego istnienia. Jedno z naj­
szlachetniejszych i najgorętszycn serc 
jakie kiedykolwiek na ziemi polskiej 
biły. Jeden z najlepszych i najzasłu- 
źeńszych jej synów, któremu w roz­
ległości i wszechstronności wiedzy 
oraz w jej namiętnej i gorączkowej 
żądzy nie dorównał nikt z dawnej i 
nikt we współczesnej mu Polsce, za­
kończył pełne zasług życie 20 stycz­
nia 1826 r. w pełoi czci i uznania ze 
strony społeczeństwa.

W mroźny dzień styczniowy dłu­
gi orszak pogrzebowy dążył w sku­
pieniu od Krakowskiego Przedmie 
ścia aż do lasu na Bielanach. Bi­
skup płocki Praźmowski na czele 
licznego kleru prowadził orszak ża­
łobny, a ministrowie, generałowie, u- 
czem i artyści, co tylko miała naj­
świetniejszego Warszawa, zgromadzi­
ło się u trumny ubogiej. Szli za nią 
kupcy i rzemieślnicy i robotnicy 
warszawscy. Urzędy były nieczynne, 
sklepy pozamykane, młodzież akade­
micka na własnych barkach dźwigała 
ciężką trumnę przeszło milę drogi aż 
pod sklepienie bielańskiego kościoła, 
gdzie na wyniosłym brzegu mając u 
atóp od wieków szemrzące plemie- 
niowi polskiemu rozlewne pole Wi­
ały, zgodnie ze swem życzeniem oo-
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Rzadki urodzaj.
Włoska państwowa stacja rolnicza 

w Crema osiągnęła nadzwyczajne rezul 
taty ze swoich zbiorów: z lednego kilo­
grama ziaroa zasianego otrzymano 75 
kilogramów pszenicy; największy kłos 
miai diugość 25 cm. i w jednym z 
nich było aź 342 ziarna. Pszenica by­
ła zasiana na polach nawozowych w. 
stosunku 150 klg. azotu na jeden hektar 
w ki ńcu sierpnia, a w październiku była 
prze tańcowaną.

Protami blHiuna tOlnocnsoo.
O. Bernard 10 lat przebywa na naj- 

dalei wysuniętej na północ placówce, za­
mieszkałej przez człowieka w ‘Mary*s  

.Igloo Amundsen odwiedzi! tego mi 
sjonarza, który spełnia obowiązki dusz- 
pasterskie wśtód Eskimosów przebiega­
jąc setki kilometrów na samach, ciągnię­
tych przez owadzieScia wiernych psów 
U. Bernard przybywa obecnie do Euro­
py, gdzie w Geuewie ma wygłosić sze­
reg odczytów o działalności swojej 
wśród Eskimosów.

tezy Salon ! terowy Amonitem.
. Balon sterowy specjalnie przygoto­

wany do podróży do bieguna północne­
go został wykończony w warsztatach 
a eronautycznych w Rzymie. Próbne loty 
oobywać się tęoą już w styczni u. Po­
dróż do bieguna ma odbyć Amundsen w 
to warzystwie kapitana Nebile, jako ko­
mendanta statku. Pierwsza część podró­
ży wynosić będzie 1700 kilom. Liruga 
c zęść podróży wyniesie 3100 km i praw­
ej cpcoibDie odbędzie się w kwietniu. 
A rounosen i kapitan Nobile zamierzaią 
p rzebyć ostatni etap swojej podróży, 
o bejniujacej bzpieberg — biegun półno­
cny—Alaska w ciągu 45 godzin, średnio 
p łynącz szybkością 80 kim. na godzinę. 
BaioD zot-ta. r budo warty ze stali i alumi­
nium na Wzorach włiSklch balonów ste­
rowych i posiadać będzie 26 rezerwoa- 
rów po 3C0 iitiów benzyny.

ua puu e-u:amu do dl stycznia 
Pat i Patachon 

w obrazie MŁYNARCZYCY 
are y we sola farsa w S iu akt. 

Nad program: .Olimpijskie igrzyska*

Aouos!
Od poniedziałku i-go do 7-go lutego 

.eon WILKÓW-

chowany został Staszic skromnie w 
prostej drewnianej trumnie.

Wymowny kaznodzieja pod bia­
łą Ścianą bielańskiego kościoła głosił 
nad trumną w hołdzie dla wielkich 
zasług zmarłego, że .gdyby wszyst­
kie jego dzieła i prace były w je­
dno zebrane, potomność nie chciała- 
by wierzyć, że jeden człowiek mógł 
tylu trudom podołać".

Bo calem życiem • wojem, tru­
dem i dziełami na miarę starożytnych 
tytanów wyrastał.

Bo pięknym swym testamentem, 
którego mocą zakupione dawniej sta­
rostwo Hrubieszowskie, na zasadach 
szczytnie pojętej współdzielczości 
zapisał i przeznaczył na fundację spo­
łeczną dla włoścjan, uwolniwszy icb 
od pańszczyzny i uposażywszy dzie­
dzictwem gruntów.

Bo w pięknym tym mądrym i 
szlachetnym testamencie, mocą któ­
rego pozostałą część wielkiego swe­
go maiątku rozdał między uoogich i 
bezdomnych, zapisał na szlachetnie i 
rozumuie pojęty dom zarobkowy dia 
bezrobotnych, na cele dobroczynne, 
kulturalne, oświatowe i społeczne, 
całem swem życiem, trudem i czyna­
mi, dziś w szczególności w okresie 
tak zaUważa|ąco rozpowszechnionej 
małoduszności i depresji moralnej, 
dziś daje nam dowód i wzór zarazem, 
jak zyć, działać i postępować należy, 
by poświęciwszy się bezgranicznej, 
wysoko pojętei pracy dla Ojczyzny, 
zdobyć laury nieśmiertelnej pamięci 
1 zasiuzyć sobie na miłość i cześć, 
wdzięczność i uznanie narodu.

Zmi v lalmklii ata ranliei.
(Korespondencja własna

W węgierskiej pieniężnej aferze 
fałszerskiej nastąpiło kilka niespodzia­
nych zwrotów. Jeszcze niedawno wę­
gierski rząd i węgierska prasa wystę 
powały bardzo śm alo z twierdzeniem 
że wiadomości w prasie państw sukce 
syjnych i innych zwłaszcza w pras e 
czeskosłowackiej, są przesadzone lub 
wogóle wymyślone. Pod wrażeniem tego 
zwłaszcza prasa angielska zachowała 
zupełną rezerwę, a nawet niektóre pi­
sma wystąpiły przeciw sąsiadom Wę­
gier. stając po stronie obecnego rządu 
węgierskiego. Ani we Francji nie wie­
rzono początkowo, że węgierska afera 
mogłaby mieć rozmiary tak szerokie 
jak stę późn'ej wykazało, chociaż pra­
sa francuska bardzo szybko poznała 
właściwe tło sprawy

D isie sza sytuacja węg^rskiei afe 
ry pieniężnej, któ-a jest wyłącznie afe­
rą natury politycznej o wielkich roz 
miarach międzynarodowych, jest tego 
rodzaju, że wszyscy zwolennicy rządu 
węgierskiego którzy uwierzył' w różne 
dementi węgierskich poselstw są w me- 
miłem położeniu

Stolica Węgier ma w ostatnich 
dniach cały szereg niespodzianek. Dla 
publiczności węgierskiej było zajściem 
nieoczekiwanem radykalne wystąpienie 
rządu francuskiego, który zdecydował 
się na krok stanowczy. Francuski pre 
zydent min strów Briand oświadczył 
niedwuznacznie, że polityczne tło wę 
gierskiel afery musi być odsłonięte. 
Jego instrukcje dla francusk ego posła 
w Budapeszcie, CHnchanta, są bardzo 
energiczne Francuski premier trwa bez 
warunkowo na stanowisku konieczność 
odkrycia politycznego tła węg erskiej 
afery i dozwolenia urzędnikom francu 
skim na zupełnie gruntowne śledztwo. 
Węgry nie mogą w tym wypadku po 
wołać się na suwerenność swego pań 
stwa, ponieważ ukartowały zamach na 
gospodarczą egzystencję republiki fran­
cuskiej z udziałem władz węg erskith. 
To stanowisko Brianda i energiczne 
żądania władz francuskich wyraził wę­
gierskiemu prezydentowi ministrów fran 
cuski poseł w Budapeszcie Clinchant. 
Francuskie wystąpienie wywołało na tu 
ralnie w węgierskim obozie rządowym 
wielki popłoch, albowiem dziś jest już 
wszystk m wiadomem, że współudział 
węgierskiego rządu w pieniężnym skan 
dalu fałszerskim nie może być w dal­
szym ciągu przed Europą ukrywany.

Dowodem tego jest przesłuchanie 
prezydenta ministrów Bethlena przez 
parlamentarny komitet śledczy, przed 
którym premjer był zmuszony do przy­
znania s ę. co jest czemś jedynym w 
swoim rodzaju w biatorji współczesnej. 
Hrabiemu Bethlenowi zadano pytanie 
co może powiedzieć o swym liście do

Szlachetność wobec wroga.
Kardynał Mereler w oświetlenia hazstronneijo Kłamca.

„Berliner Tageblatt*  poświęcił wstę­
pny artykuł kardynałowi Mercler. w ży­
wych barwach maiuiąc sylwetkę belgij­
skiego kapłana, pairioty i filozofa, a ró- 
wnoczeście najzaciętszego nieprzyjaciela 
Niemiec.

Autor dr. Leopold Heine man w za­
kończeniu swej świetnej i bezstronnej o- 
ceny dostojnego starca piszę:

„Nie czul uienawiścl do jednostek.— 
W roku 1916 stał maiy pruski porucz­
nik przed wspaniałym obrazem Rubznsa 
w katedrze w Malmes.

Dwaj kapłani przechodzili przez 
kościół t maiy porucznik usłyszał słowa 
wypowiedziane po łacinie przez starsze­
go:

— Ile lat może mieć ten chłopak?
Maty porucznik odwróciwszy się i 

odpowiedział również po łacinie:
— Dziś skończyiem 20 lat.—Wów­

czas stary kardynał z uśmiechem na u- 
stach złożywszy mu życzenia, zaprosił 
obcego chłopca—z wrogiej ziemi — ua 
obiad.—Nie miał odrazy do tego zabło­
conego munduru i mepielęgnuwanych

tTskry“).

Praga, 28 styczn'a 1926 r.

barona Perenyiego, a Bethlen odpowie­
dział przedłożeniem kopji tego listu, z 
której jest widoczne, że węgierski pre­
zydent ministrów wiedział o ukrywaniu 
fałszywych banknotów francuskich w 
gmachu węgierskiego Związku Narodo­
wego Oświadczenie to ma wielkie zna­
czenie nietylko dla Francji, ale także 
i dla państw sukcesyjnych: dla Czecho 
słowacji, Rumunii, królestwa S H S., 
przeciwko którym Związek narodowy 
prowa zi najenergiczniejszą propagandę 
i na których terytor urn wszelkimi środ­
kami wzniecał irryd ntę. To przyzna 
nie Bothlena nie było jednak zupełne. 
J^go współwinę w fałszerstwie pienię­
dzy udowodniono także w przebiegu 
dalszego śledztwa.

Te nowe odkryc!a w węgierskiej 
aferze są tego rodzaju, że prawie w 
w ciągu kilku godzin zraien ło się także 
stanowisko I te| części węgierskiei opinji 
publicznej, która dotychczas zachowy 
wała się mniej więcej neutralnie. Zna­
cznie jednak większe znaczenie mają 
te nowe zaiścia dla*  op nji publicznej 
zagranicą, która dziś nie wątpi że wę- 
g erska afera musi być gruntownie zba 
d*na  i wyświetlona.

Jakie będą wyragania którvch 
spe menia żądać będzie zachodnia Eu­
ropa w stosunku do Węgier, wyn ka 
dokładnie z ważnych depesz, które 
paryskiemu „Matm*  nadesłał główny 
jego reprezentant Jules Sauerwein. Oto 
węgierskie władze dążyły wszelkiemi 
siłami do uniemożliwienia Francji prze­
prowadzenia śledztwa. Dwuznaczne po­
stępowanie rządu węgierskiego jest ja­
snym dowodem, że za pieniętnem fał­
szerstwem kry je aię polityczna akcja 
olbrzymich rozmiarów. Jeśliby Węgry 
Jeszcze dzisiaj n<e chcfały prowadzić 
śledztwa, mającego wykazać, że Buda­
peszt jest agitacyjnym kotłem i że sta­
nowi największe niebezpieczeństwo dla 
europejskiego pokoju i jest centralą 
spisków, to jest powinność ą Ligi naro­
dów, aby w swe ręce ujęła prowadze­
nie śledztwa i doprowadziła je do końca. 
Węgierskiemu sądownictwu nie można 
dowierzać choćby z tej przyczyny, że 
na 25 sędziów, 19 jest przyjaciółmi fał­
szerzy, a 6 pozostałych obawiać aię 
będzie teroru.

Węgierskiego pieniężnego skandalu 
fałszersk>ego nie zna sie dotąd w jego 
zupełnych rozmiarach. Chociaż dotych­
czasowe wyniki śledztwa są dla Wę­
gier druzgocące i prawdopodobnie ąfe 
ra nie moźa już nabrać rozmiarów 
bardziej skandalicznych od tych jakie 
ma, to przecież nowe niespodzianki nie 
są wykluczone i afera może się jeszcze 
rozszerzyć.

Ceps.

paznogcl. Rozpytywał się go o dom 
rodzicielski 1 studia.

Gdy mały porucznik na zapytanie 
kardynała:

— Jak pan znosi ciężkie życie obo­
zowe?

Odpowiedział słowami wielkiej pie­
śni:

— „Ego dormlo et cor mlhi v|gj. 
Iat“—„ja śpię, ale serce moje czuwa*, — 
stary kardynał rozpłakał się oa cały 
glos. Kiedy obcy gość zmuszony wró­
cić na swe stanowisko, zaczął się że­
gnać, starzec ucałował obcego narodo­
wością i religję i pobłogosławił aa drogę, 
mówiąc: •

— Nie kardynał cię błogosławi 
lecz starzec, który cale Zycie spełnia 
swój obowiązek, błogosławi młodzieńca 
idącego tam, gdzie go obowiązek wzy­
wa.

Niech cię Bóg strzeże!
Nie koniec ua tem.
Kiedy mały porucznik wsiadł do 

wagonu podszedł do mego jatets ksiądz 
i wręczył dużą paczkę—podarek oa uro­

dziny: czekolada i o voce a na wierz­
chu książka: H ora z Carmim. Mały po­
rucznik otworzy! ją w miejscu, gdzie 
leżała zakładka i przeczytał zakreśloną 
przez starca łacińską sentencję:

„Człowiek w pełni człowieczeństwa 
podążą wyzaaczoną sobie drogą wzwyż 
ku niebiosom, żegnając wzgardliwem 
wejrzeniem wyziewy trzęs awisk ziemskich

* *•
Ten—dziś siedemdziesięcioletni sta­

rzec—zgasł.
Był zaciekłym, ale mimo to szla­

chetnym wrogiem Niemiec.
Wielki uczony, dumny książę koś­

cioła, namiętay polityk zstąotł do mo­
giły. Opłakuje go kraj ojczysty i jego 
król.

W Niemczech wspomina go z ża­
lem jeden być może tylko.- trzydziesto­
letni człowiek, któremu od gorzkicn do­
świadczeń życiowych zestarzała dusza,— 
mały porucznik, któremd przed 10 laty 
w ogniu krwi i nieaawiści stary aie mo­
cny człowiek urodziny wyprawił.

Katastrofalna nowótlź 
w zaGOodinei Europie.

Pani Natura rozbrykała się na dobre. 
SzSione huragany na wyspach Tahiti, 
podmors<ie trzęsienia ziem' na brzegach 
amerykańskich, falangi i zebergów, wa­
lących się z hukiem na skaty Port Ber­
nard u, obsunięcie się 83 ha ziemi w 
Szwaicarji. a cała prawie Eurooa od Ru­
munii do Anglji pod wodą. Wcale ni­
czego, jak na dwutygodniowy okres cza­
su- Rzeczywiście trzeba chyba zacząć 
wierzyć tym uczonym, którzy twierdzą, 
te nasza planeta wkracza w okres ja- 
kiechś żywszych przeobrażeń gologiczno- 
klimatycznvch.

Te ostatnie zresztą nie należą zgolą 
do rzeczy całkiem anormalnych: tempo 
ich tylko jakby się przyśpieszyło, bierny 
orzecie jakie przeobrażenia nasza bami- 
sfera przechodziła w ostatnich 10 000 la­
tach, w epoce tak zwaaej poiodowej. 
Na 4000 lat przed Nar Chr. zapadnięcie 

tsię dna oceanu Atlantyckiego spowodo­
wało buchnięcie mas ciepiej wody do 
Arktyki i odepchnęło lody aż pod sam 
biegun. M Hej więcej w 8-ym wieku przcd 
N. Chr. lody znowu powróciły, nikt nie 
wie z jakiej przyczyny, ą£y po 70J la­
tach cofnąć się ponownie i wreszcie aby 
w dziesiątym wieku naszej ery ustalić 
się na obecnych pozycjach. Jednocześnie 
z tymi ruchami zmieniał się też i klimat 
w Europie i ilość opadów. Może i teraz 
coś podobgego dziać się zaczyna.

* Dość, że wylewy nawiedziły nas 
znowu. Na zachodzie — w Nadrenii H o 
landji, Belgji i póin. Francji—doszły one 
do nieoyWałych rozmiarów j spowodo­
wały miliardowe straty w polach, oudyn- 
«ach i nrządzentacn technicznych. Sze­
reg kopalni węgla zostało zalanych, kil­
ka wielkich tam przerwanych, tysiące do­
mów 1 fabryk, podmytych przez prąd 
runęło w gruzy. Woda parła zta<ąszyD 
Kością, że meraz me zostawiała czasu na 
wyprowadzenie bydła z obary. Ogrom­
ne przestrzeme, jak okiem sięgnąć, były 
zalane wodą z ponad której sterczałyje- 
no czubki drzew owocowych i dactw 
domów, na których siedzieli ludzie, kury 
i koty. Działy się rzeczy dziwne , nie­
wytłumaczone: w zalanej kopalai po 
wypompowaniu wody znaleziono pozo­
stawione w mej robocze icoaię... żywe 
zdrowe, a nawet snene, jeno bardzo głod­
ne i nastraszone. W Netne kanalizacja 
miejska działać pocaęi/ odwrotnie... jaK 
pompa ssąca. Chłopca, który sję t 
do jednego z otworów kanalizacyjnycn 
wctągoęio w dół i mesposóo go oyjo 
uratować. W Seramg przy przerwaniu 
lamy woda porwaia kooietę i wyrzuciła 
ją na balkon pierwszego piętra... co ją 
uratowało. W Levai pojawny się usraz 
cudne, ogromne, czerwone motyle, o tej 
porze roteu uigdy lam me spjiykaae.

Pociągi brnęły dziesiątka ni kilome­
trów po turze zaiąnym wodą, Która się­
gała do osi wagonów.

W meKtóryen miejscowościach, usta­
wione parowe i elentryczae pompy rato­
wały sytuację. fak było np. w ivry, gdzie 
pompy przelewały do naprędce zbudo­
wanego kanaiu po 300.UÓJ metrów Kub. 
wody na dooę. Ale tam, gdzie wyrywało 
groble na przestrzeni 11 kilometrów luo 
gdzie — jak up. w Dieinel — woda bu- 
cnaia przez szczeioę w ilości ItdJD me­
trów kuo. na sekundę — tam oczywiście 
żadna siła ludzaa poradzić me mo^ia.
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,Z pokoju Maquarta mała Tere­
sa została oknem spuszczona, to jest 
widoczne. Sznur, który znalazłem, a 
który służył do spuszczenia dziecka, 
nosi ślady czerwone) farby, podobnej 
do tej, jaką pomalowane są wszyst 
kie okDa. oberży.

.Szczegóły bardzo ważne: rama 
okna w pokoju Maquarta obtarta jest 
sznurem, na którym spuszczono małą 
Terenię.

.Wspólnik Maquarta czekał przy 
krzyżu za wsią z powozem; na ziemi, 
zmoczonej deszczem, pozostały ślady 
wyraźne.

.Jemu to Maquart oddał dziew- 

spólnik*  znajdzie się napewno
.Pomoże mi do tego guzik od 

mankietów, z łańcuszkiem.
— Bożel zawołał Stefan, czytając 

ten szczegół. Oiciec Jerzego był przy­
jacielem starego Maquarta... Agent, 
który to pisał, Furet, jak go nazywa­
no, znalazł prawdopodobnie guzik z 
łańkuazkiem w pobliżu oberży. To 
jasne jak dzień, te ojciec Jerzego 
operował razem z Maquartem Lecz 
w jakim celu? Oto co muszę wie­
dzieć- i będę wiedziałl Obi ja zaw­

sze mówiłem... traf, to wielki dzia­
łacz!

I czytał dalej:
„Maquart poszedł do studni w 

podwórzu, to pewna. Po co? Musiał 
w nią wrzucić coś kompromitującego 
Będę to wiedział. Udawać wyjazd 
z oberży, powrócić w nocy i spuścić 
się do studni'.

—Wszyscy djablil—rzekł Stefan, 
—w głowie mi się pali... Przewiduję 
rzeczy. Obawiam się za prędko zo­
baczyć. Stój imaginacjo!

Po tem wszystkiem co przeczy­
tał, było jeszcze parę słów napisa­
nych jak gdyby innym charakterem, 
lecz po zbadaniu, Stefan przekonał 
się, że to była ta sama ręka, lecz pi 
sała w niewygodnej pozycji:

,W flaszeczce był chloroform*!
—Wybornie!—rzekł sobie Stefan, 

Furet napisał to na dnie studni... po 
znalezieniu flaszeczki.. którą Maquart 
rzeczywiście wrzucił w studnię, tak 
jak przypuszczał Furet! Lecz w jaki 
sposób u djabła, nieszczęśliwy Furet 
zostawił kości w studni? Czy wpadł 
przypadkiem, wychodząc?

Zastanowił się.
— Nie, gdyż deska nie byłaby 

zasunięta z powrotem. Odnalezionoby 
trupa! Oh!

Przeraziła go myśl, która przy­
szła mu do głowy.

—JTalc! tak! Maquart niedowie­
rzał, śledził Fureta. 1 to on zepchnął 
go z powrotem do studni. To pewna.

Stefan klasnął w ręce.

— Czyż to nie jasne? Zadawano 
sobie pytania, dlaczego Maquart o- 
puścił Burgonię i tu się przeniósł? 
Dlaczego kupił tę posiadłość? dlacze­
go kazał zbudować fermę? To jasne, 
do licha!., dla studni! Abl Maquarcie! 
miałeś ojca Jerzego, Antoniego Eve- 
rarda za wspólnika twoich brudnych 
matactw, których jeszcze nie rozu­
miem, a oddalasz od na3 syna dla te­
go, że kocba panienkę Antosię!

Zatrzymał się przy tem słowie.
— Antosia! ależ niel Jaki ja głu­

pi! Teresa. Teresa 1 Antosia to wszyst 
ko jedno! Panienka Antosia jest nie 
kim innym tylko małą Terenią! Ah! 
stary sknero Maquarcie, albo się my­
lę, albo niedługo wykryję twoje dja- 
belskie machinacje. O, jakbym był 
szczęśliwy i dumny, gdybym mógł 
odpłacić panience Antosi - Tereni za 
wszystko dobre jakiego od niej do­
znałem! Biedaczkal Ona taka piękna! 
Stary łotrze Maquarcie strzeż się... 
niedługo, a pogadamy z sobą. Tym­
czasem muszę się dowiedzieć, czy 
Landry umarł, czy żyje. On tylko je­
den może mnie objaśnić o wszyst- 
kiem! Wypędzony złoczyńca, takiego 
najłatwiej odnaleźć!

Stefan zamilkł, do białego dnia 
rozmyślał o swoich odkryciach. Wkoń 
cu zszedł do składu, wykopał dołek 
w ziemi i schował tam wszystkie 
przedmioty, wyjęte ze studni.

— Sza teraz! Milczenie i ta­
jemnica^ taka będzie moja dewizal

XVIL
Stefan udaje się na wyprawę.
Przy jednej z błotnistych i wą­

skich uliczek Saint Denis pod Pary­
żem, pomiędzy domem wychowawł 
czym córek posiadaczy Legji hono­
rowej i starą świątynią, będącą nie­
gdyś grobowcem królów Francji, sta- 
nędzny dornek, ze sklepem dosyć cie­
kawym.

Zajmował go starzec, żyjący z 
rzemiosła, kióremu oddawał się bez 
wytchnienia od świtu do nocy.

Kupował w dystrybucjach tabacz- 
nych pudełka od cygar, z których 
wyrabiał bardzo zręcznie, za pomocą 
piłki konsolki, półki do fajek, wazoni­
ki, przeróżne fraszki, i sam je sprze­
dawał na rynku w dnie targowe.

Starzec ten żył samotny, smutny 
zawsze i milczący; rzadko kiedy ro­
zmawiał, a na zapytania odpowiadał 
krótko.

Staruszka tego lubili wszyscy, 
choć wiedzieli prawdę o jego prze­
szłości.

Był to rzeczywiście złoczyńca 
skazany do ciężkich robót, teraz u- 
wolniony z przeznaczeniem miejsca 
pobytu w Saint-Denis, gdzie byt pod 
dozorem policyjnym.

(n. <L ł)

%\iNK UDZIAŁOWY* 1
8nóltlz. i ogr. odp.

w Dąbrowie Górniczej
ZASTĘPSTWO BANKU POLSKIEGO

Zalalw isiiiiie tijHOln i iiirts hikmiti wcnodzace. 

Dyskonto inkaso Kupno i sprzedaż papie­
rów procentowych Przekazy. Depozyty. 
Pożyczki lombardowe, pod zastaw, papierów, 
przedmiotów złotych i srebrnych Prowadzi 
rachunki bieżące. Przyjmuje wkłady 
---------terminowe i na każde żądanie.-----------

Kasa Banku czynna od godz 9 do 2 popoł. 
■ . Kasa Zastępstwa czynna od godz. 9 do 1 popoł. V—----------

Dyrekcja dziennych i wieczorowych Praktyczno-Wyższych 
Kursów Handlowo-Buchalteryjnych

0. WOLSKIEJ i Swraa-IaiiMjiii, gry il. Kamlennsj i 
przyjmuje zapisy kandydatów obojga płci na kurs ł/t roczny 
i 3 ch miesięczny w godz. od 12-ej —2-eJ I od 6-ej — 8-ej.

Przedmioty wykładane są następ niące:
Księgowość: handlowa, rolnicza i kameralna, korespondencja, arytmetyka, 
nauka o handlu, kantor praktyczny, prawo, towaroznawstwo, ekonomia, 
<eogratja, popraw.euie charakteru pisma, pismo ozdobne, stenografia 
i pisanie na maszynach, lęzyai: esperanto, niemiecki, francuski, angle.ski, 

rosyjski wraz z korespondencją podiug metody Berlitza.

UWAGA: Wykłady rozpoczną się 8 lutego 1926 r. dla kompletu l-go; 
dn. 22-go lutego r. b., dla kompletu 11-go.

Po ukończeniu I zdaniu egzaminu absolwenci i eksterniśei otrzymują 
świadectwa podług wzoru zatw erdzonego przez Ministerstwo W. R.

i Oświecenia Publicznego. 443-2

I PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy wzięli 

■dział w oddania ostatniej po­
sługi ś. p. mężowi memu

Stelanowi 
Korczak-ZiOizawskl ema, 
■ w szczególności Wieleboemu 
ks. Prałatowi Pień kowanemu, 
proboszczowi w Slemaoi, WP, 
Józefowi Poneskiemu, admini­
stratorowi dóbr .Saturn', Ro­
dzinie PP PrzewołniczkOw, 
PP. Rysaardoatwu Frankom i 
P. Janowi Mrozowi, uraędauom 
z Rogoźnika, sa okazane mi 
głębokie współczucie i czynną 
pomoc w najcięższym dla mnie 
okresie zgouu i. p. męża, skła­
dam tą drogą serdeczne .Bóg 
zapłać*

Jadwiga z Satkowskleh 
670 Korczak-Ziółlcowska.

Ra n I /"k czttsci Siła lowe ao Tro-
A U 1 paayay, altranyny I ect

H PHILIPSA lampki CENY FABR.
Oskar E I N H O R N

Telef. 248 SOSNOWIEC. Telet. 248
AKUMULATORY wszelkiego rodzaju.

GO

aa

Ostatnie najciekawsze dwie serje
w 12 aktach razem!

Z cyklu: DWAJ MALCY (ZMlItjl Pirjli)

smlSifir
618-2
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Złe Trawienie 
ZAPARCIE STOLCA 

NADWERĘŻA 
DUSZĘ i CIAŁO

_ * Aptekarza Rich. Brandta 
Szwajcarskie Pigułki 

oa 50 lat w calim świacie zoaoy sroaen grzeujuczający.
Działają iagodnif i skutecznie.

5790-2 DO NABYCIA WE WSZYSTKICH AP TEKACH.

S Świece gromniczne 
Zapraw*  ao podióg 

Myliła toaletowe 
sprzedaie najzurzystaiej 

Fabryczny Sklep 
T-wa ,SiŁA" Sosnowleą 

ni. Kościelna dom .Rozwoju*.

Niniejszym zawiadamiam 
Sz. Publiczność, iż w czwartek 
4 lutego b. r. o gadzinie 19 
rozpoczynam 

nasłany kurs tannńw 
najnowszych i staropouzica. 

Zapisy przyjmuję w sal) szkolnej 
673 W Sosnowcu, 

przy ul. Piłsudskiego 3 
codziennie od g. la— 19-ej.

Z poważaniem K WR LESZCZ. 

Uwaga: Na żądanie udzielam rów­
nież lekcji w prywatnych domach

ZYCIE PŁCIOWE
(160 stron) 1,50. Samogwałt 0.80. 
Miodowe miesiące 0B0. Zboczenia 
płciowe 0,80. Etyka stosunrów ołcio- 
wvch(),80. Sekretne sposoby mał- 
żefukie 0.80. Co każda panna wi< 
dzieć powinna 1.—. Dlaczego męż­
czyźni się me żenią 0.40. Rozwo- 
stosunkow płciowych 0,80. Dwie mo­
ralności 0,MU — Pojedynczo lub 
wszystko razem sa 8,50 fr-oko z do­
datkiem .Legendy woiennei' wysyła: 
IL ULU, IliWIiU, łlUli. Illjlru 11-11 
6769-1

I



TO ,1 < P V — ąt t*vr?nła T92& rołrrł. Nr y.

OGŁOSZENIE
W dn'u 18XU 1925 r. zapisano w dziale A.
Nr. 2260 .Benjamin Soilra" drobna sorzedaż zegarów ludo­

wych i materia ów piśmiennych w Zawierciu. Piłsudskiego 1 Fir­
ma istnieje od roku 1923 Właścciel Beniamin Soika zam. tamże.

Nr. 2261. .Władysław M >rawiec“ sklep spożywczy I sprzedaż 
wedlin w Myszkowie, gm Myszków Firma istnieje od roku 1920 
Wiaś ficiel Władysław Morawiec, zam tamże.

Nr. 2262. .Manela Grmbaum*  drobna sprzedaż pieczywa 
i athl u ów spożywczych w Zawierciu, Marszałkowska 33. Firma 
itsni eie od rrku 1890' Właściciel Menela Grmbaum zam. tamże,

Zogiuęut .sięga ourotuwa wraz s 
racnuakami za rok 1925* będące 

własnością Cyrli Kacengołd, Będzie, 
ul. Rynez 15____________ 633-1 ___
'pereszkowskl Gustaw zgubił książ-
* kę Kasy chorych, wyaaną przez 

Kasę chorych w Sosnowcu, 
którą uniewatntam 672-3

Szyndler Konstanty zgubił wyciąg s 
ksiąg ludności, wydany przez 

gminę Strzemieszyce. 681 _
ptdzewsKi |ozet zgubił ksIążeczK 

wojskową, wydaną przez PKU 
oosuowiec ó7>3 „

Nr. 2263. .Mendel Rosenblat” sklep soożywczy w Siewierzu 
pminy S'ew’erz- F rma istnieje od roku 1910. Właściciel Mordka, 
Mendel Rncenblat zam. tamże.

Nr. 2264. „Cyrla Lewen'al“ drobna sprzedaż wyrobów tytu- 
n'rwvrh w Zawierciu, Marszałkowska 11. F-rma Istnieje od roku 
1917 W’a^cice| Cyrla Lewtntal zam tamże.

Nr. 2265. „Mordka Gieiben" sprzedaż artykułów spożywczych 
i paiameryipych w Porębę gmina Poręba dom Tadeusika F rma 
istn eie cd trku 1913. Właścciel Mordka Gilbert zam tamże.

Nr Z 66 „Abram Wiydersoi * drobna sprzedaż wyrobów tv- 
tcn’cv'cb w Zawierciu St. Rvne«c 8 Firma istnieje od roku 1909 
M laśricif 1'Abran M?łer Wigder-on zam tamże

W dn u 22X11 1925 r zapisano do działu A
Nr. 2267 „Nuchim Cuk-erman" magazyny przy własnej bocz­

nicy kdeicwej i przedsiębiorstwo przewozowo-komisowe w Sos- 
ncvcu Sienkiewicza 5 Fnma istnieje od roku 1879. Właściciel 
Nuch m Cukierman zam w Będzinie, Kołłataja 24.

Nr. 2248 .At-ran Wolf Korenberg" jatka rzeźnicza w Za­
wierciu. ul Hoża 34 F rma istnieje od roku 1008 Właściciel 
Abrarr Uolf Kcrenberg w Zawierciu, Marszalkows*a  19. Pomiędzy 
A burum Molem Korenbergiem a żoną jego została zawarta in- 
tercyza starowiaca wyłączność majatku i wspólność dorobku.

Nr. 2269. .Leibuś Zeidman*  dnbna sprzedaż pieczywa w 
Zawierciu. Hoża 34. Fnma iŁtaieje od roku 1915. Właściciel Lejbuś 
Zeicman zam tamże.

Nr. 2270 „Wanda Eiflerowa" bufet kolejowy na stacji Mysz­
ków gm Myszków. Fnma istnieje od roku 1900. Właścciel Wan­
da Edlerowa zam. tanize.

Nr 2271 „Chil Michałowicz" piwiarnia w Zawierciu, Ciasna 
nr. 3. Fnma istnieje od rokłi 1922. Właściciel Chi) M chałowicz 
zam. tamże. P<miedzy właścicielem fiimy a żoną jego została za­
warła intercyza mocą której ustanowiono wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

2272. „Abram Wajsbard" drobna sprzedaż bielizny, garderoby 
ludowej, towarów manufakturnych w Zawierciu, St. Rynek 5 Fir­
ma ismieje od roku 19L9 Właściciel Abram Wajsbard zam. tamże, 

d. c. n.

Ważne dla Pań!
Jeżeli Pani pragnie mieć zawsze śnieżno-białą, świe­
żą i wonną bieliznę, winna Pani używać wyłącznie, 

PERBOROL WENDISJHA proszek utleniony do prania. 

PERBOROL
PERBOROL 
PERBOROL

nie zawiera żadnych azkoal składników i zna­
komicie konserwuje bieliznę.
zastępuje mydło, chlorek i sodę, równocześnie 
pierze i bieli.
przewyższa jakością tego rodzaju wyroby 

______ __  zagraniczne, a jako produkt krajowy, 
dodatnio wpływa na nasz bilans handlowy. 

PERBOROL daje pracę naszemu robotnikowi. 
DrDuilQni oryginalny tylko z marka ochronna 
rŁnDUAuL .DZWONNIK*  do nabycia włzędzte.

ZAKŁADY CHEMICZNE

J. M. Wendisch Sukc. bp. Akc
w TORUNIU.

ADAM HESSE
Przedsąbiorstwo 

Blacharsko-Dekarskie 
SOSNOWIEC - ORLA 11. 

Telef. 4-58. Telef. 4-58.
DOM WŁASNY.

WYKONYWA:
Krycie kościołów I dachów wszel­
kiego łodzaju blachą, dachówką 

i tek tarą smołowcową.

STALE POSIADA NA SKŁADZIE:
Latarnie powozowe, wanny, piecyki kuchenne, nasiadówki, 
manierki dziecinne, kosze do węgla, umywaUi, polewaczki 
ogrodowe, kociołki do bielizny miedziane, cynkowe 

oraz ocynkowane wiaderka i t. p.

Posiada aa składzie pap*  i sma*.  Canj umiarkowana

Każda gospodyni 
powinna wiedzieć, 

że zaprawa do podłóg 
„lAbNIEl SŁOŃCA", 

nadaie podłogom, posadzkom 
I linoleum piękny i długotrwały 

połysk bez użycia szczotek. 
Zastępuie farbę olejną, farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej go­
dziny na kolory mahoniowy 

i orzechowy ciemny. 
Sprzedaż w składach aptecz­

nych, mydiarniach i składach 
farb. 419-2

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, że 

.Balsam Thlocolan-Ane* * 
jest uznanym środkiem ptzeciwko 

chorobom płucnym | 
Zalecany przez powagi lekarskie 

„Balsam rmocolao-Ape" 
leczy; Broochit, gruzbcę, kaszel, 
kok.usz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny. Wzmacnia organum, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 5792
pSrzedają apteki Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

HEMOROJDY.
Czopki bemóroidalne 

Gąseckiego (z bogatkiem) 
usuwam ból, pieczenie, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
Zadać w aptekach. 6035

:::
Ci 
I!
I> 
II

W j Ządaicie w apte- |i 
| kach i składach ap- II 
i tecznych, hygieoi- || 

znej pnysypki ola ozieci li 

ii „Puder Dzidzi" I; 
|*|  utrzymujący ciało dziecka || 
ar w zdrowiu i czystości. o 
II 4927 ||
t. sszjsssesszsscss..

IA7 A P I WMe,k,e80 rodzaju A1X1 1 odważniki

przy mile do renerac|l 
i stemplowania 

oraz sprzeuaz wag nowych 
i przymiarów blawatnych 

własnego wyrobu.
Fabryka wag 

H PESZKE i b-sa w Gzestocbowle 
Narutowicza 28.

Oddział w Sosnowcu, Ostrogórska 5, 
522-1

Najtańsza i najlepsza 

maszynowa cegła 
do sprzedaoia w dużych i małych 
Ilościach z dostawą i na miejscu 

— Cegielnia —

E. RAK, ,»?&,
Informacji może udzielić 

P. Buchacz, Sosnowiec, 
676 Piłsudskiego 55.

Jiiaitarskie Boukie ziała
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia.

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. <93u 

Sprzedają apteki i składy apteczne

lii ginu I lign
24 osuwają

oroszki z KO&OTIIEJI
dla dorosłych.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

UCZ SIĘ
i nam twa mmilośt
I) Cbcesz uzyskać cenzus nauki » klasy 
4—6. « yioin /nntrz'‘ł,nv dn awansu 
lub stahillr^cił). ’) Dr’CT'esz posiąść 
oyólna wiedzę. n’e b»dm w nrac» i ty­
ciu <nr'’sn. III) 3) Che st nauczyć sie 
szybko letyka snde’sHego n:em'eckle 
go lub francusk-ego (proso II). woist 

sle zaraz na: 4’2-3
włizEtstF mw raurHii-umn

„MAT(JRA“
KRAKÓW, oltca Karmelicka nr. 3S. 

Uczą PP n—*■» —«wle szkół średnich 
i Docenc. ,rnlw.

Próbne leucle na 8 dni, 
po nadesłaniu zł 3.

(w znaczkach.)
Wniy na fl semestr do 1 lutego b r. 

luformacle • orosnekfa bezntatnie 
Na odpowiedź znaczki

Kuono 1 sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Camochód „Mercedes*  H. P. 28/67 
k-5 w dobrym stanie 6 osobowy na- 
daiacy się na przeróbko na autobus 
spizedam na dobrych warunkach 
Wiadomość .Iskra*  Sosnowiec 631-1 
U brama męskie, garderoba damska 

oraz pantofelki tanio do sprzeda­
nia. Dęblińska 1 ui. 16 64.)-1
MeMe wszelkiego rodzaju poleca 
**• Centralny skład mebli nowych i 
używanych B. Błotniewskł. 3Ma|a 
7 w podwórzu. Uwaga! Łóżka żela­
zne z siatką, ceny fabryczne 393-1 
Koń i bryczka do snrzedania, Sosno­

wiec, Szenowska 36, Heoek.
652 

rjom w Śródmieściu Dąbrowy e #ea- 
tuamie połowę solidnie zbudo­

wany, wolny skleo mieszkanie sprze­
dam. Dąbrową, ławkuwg.a 4. 680
Sprzedam gramofon z piytanr Dą- 

hrowa Oórn. Dębniki 70. 684-2

Do sprzedania Kafle berlińskie na 
trzy duże piece. Tokarnia uni- 

wersolna ielazaa do drzewa. War­
szawska 6. Mrokowski. -666-2 
Pianino czarne, dobrej -marki pra­

wie nowe sprzedam- Towarowa 
9, m 8. 6^4
bklec spizedam a powudu zmiany 

interesu Dańdówka nr. 3. 675
Do sprzedania dom wraz zabudo- 

waoiami gospodarskimi i 6 
murków ziemi, w tym parę, placów 
frontowych Wiadomość Zagórze, Sta­
nisław Ryneier 6'7-3

Hateton nowy sprzedam tu*  »p<«>ty 
z.giuszenia piśmienne Będzin. 

skrzyli*a  noct 114 ________ L2-—_
Fr«vuwu.a «gvr.c>o« ,«vZa>ia*  jo- 

snowiec Dęblińska li. Po*®ca  
naioowsze pasy nadaiące kształtom 
modną wysmukłą linię Pasy z biusto­
noszami w jedoej sztuce. Pasy maj- 
teuznowe. Pasy lecznicze podług 
ostatnich wymagań p. ieaariy Biu- 
sionusze i przepaski miesięczne wraz 
z poauszeczkami. 671

Do sprzedania sklep z posadzką, 
świauem i mieszkaniem, oadaią- 

ct aię aa wszysUo. Wiadomość: 
Sosnowiec, ulica Piłsudskiego W6

Lokale.
M groszy u wyraz.

Biuro z telefonem, może być połą­
czone z pokotem mieszkalnym.^ 

lub magazynem do wyaaięcia w 
Mysłowicach. Wiadomość w adm. 
.iskry*. ____________________612-1____ _
Sklep z pokojem i kuchnią do wy­

najęcia od zaraz. Niemęa ul- Klu- 
bową 93 nęsez. 6Ż9_I_
P»zuzu.ę putoiu • kuchnią ' ele<- 

iryczDosdą. Oferty ,8. |. * .'sura, 
uusuowiec. ___ 6 4^1L__
Do wynajęcia sklep na raturę. Ża- 

gorze. ul ózoaowa nr. 2d • Wia- 
domośc u gospodarza. 6&3
Drzyj mę panów na mieszkanie 
* Wiejska nr 33 tn. 13. 660
Zpjwodu wyiazdu do odstąp cola 

zaraz szłep z orządzeniem, 
mieszkaniem slonecznem i wszystki­
mi meblami przy ruchliwej ulicy. 
Wiadomość w adm. ,lsnry*. _____658
Do wynajęcia szopa na garaż oraz 

2 pokoje. Wiad w adm. .Iskry*

Uu»ó| przy bezdzietnej rodzime. 
* Czysta I, Wilaad. 66d

ł

I Posady i prace.
'.aoflarowane 10 groszy za wyraz

Inwalidzi!. Poszukuje się inwalidy 
1 z uoncesla na detaliczna sprzedaż 
wólek, możliwie i na tytoń Oferty 
składać .Iskra*  Sosnowiec dla .szle 
nu wó-lelc'.63 > i

Poszukiwane 5 groszy za wyraz.J

Qzofer-ele<tromonter z ukończoną 
szkołą iazdy w Poznaniu poszu- 

kuie posady. Łaskawe Ogłoszenia do 
Aim. „iskry*  otaaicielowi dowodu 
osub nr 955732 ___________ 4S5U ___
Doszukuję zajęcia iako palacz~pieca 
* wapiennego, znam s<e dobrze na 
wypalaniu wapna, posiadirn dobre 
świadectwa. Wiad. w adm. .Iskry*.
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IMatrymonialne.
§ 10 gruszka wyraz

IZawaler o wyższej kulturze ducha. 
** chętnie bozna pannę lub wdówkę 
w celu matrymonialnym, posag wy­
magalny. „iskra*  Będzin pod .Mu- 
zykainy-.6^5

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

CTEnografii wyucza wszystkich listo 
wnie bezp'atnie. cccm oropagan 

dy Instytut Stenograficzny Antoujego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 26 
______________ 470-25 
Duchalterjl (księgowościi poiedtr- 

cze|, podwójnej, amerykańskici; 
rachunkowości kuoleckiei: korespon- 
decii handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Sekułowf- 
cza: Warszawa, Zórawia 4Ł Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie orosack- 
tów._______________________ 6TM-27
| EbCił Pi a AM A N4 AVsłYśIL 

udzielam na warunkach przystęp­
nych Kilińskiego nr 35 mieszkania 4 
w ogrodzie. 643-3
Datik na drzewie, metalu, tkaninach 
*-*  drukowania, malowaaia wyuczani 
w dzms.ęciu lekcjach Przyjmuję do 
bat-kowania i malowania stale sn- 
knie, bluzki etc: Romanowa. Soano- 
ti^ec, Piłuu dskieg j 4 < 8
peutuwa szt.na irJ|a i szyna 

Ireny Zaoorowskidj. System kro­
ju na) no wszy oras modelowanie z 
tarnaii; przysposabia ua ratstizynia i 
pinlm'8'isyoie Dęblińska i 66A-? 
7aiwier-zuu« p.zez Mmieierstwo 

Kursy Rękodzielnicze Nowazow- 
skiei, Sosnow ec, Kołłątaja II. Kró; 
sukien, b ehzny, haft inne roboty , 
ręczne Po ukończeaiu świadectwa. 
Dla prajrjeznych uczennic mieszka­
nie. bot.

Różne. 
łO groszy za wyraz.

Dotrzeba 2 500 zł. na l-aay Nr. hi- 
1 poteki w Zagórzu (p Dąorowa 
Q.) dom 2-u piętr.: 9 okien, 5 skle­
pów, 6’/, mórg, pokład węgla, a prze- 
rachowanej sądownie sumy 9000 rb. 
na 16758 zł pożyczka na rok, ewi- 
kcja najzupełniejsza. Oferty do 3 lu­
tego r b w Admiubtiacji gazety 
„Iskra*  dla „osobiście otrzyma" 
M R 65-2
przr.muie się wa<i du repwacii t 
1 stemołowaala Będzin, Zawale 36. 
W. Szowronek._______________653 __
^fagiuął gołąb w miesiącu grudniu 

25 r. Ryży czerwony, uprasza się 
o a wrócenie pod adr Piastowa 2. 
Du ia. śumowi -c 666

OUdoOr •ieMuiiua>ies.ęv«U4 UaieW-*  
czynkę na własność. Wiad „Iskra 

Będzin 629

Zgubione dokumenty.
10 gruszy za wyraz. I

Jan Gindelman z Nowej Wsi gm. 
Żarki, zgubił książeczkę wojskową 

wydana nrzez PKU Będzin 6i3-t


